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Plebiscyt grecki wybrał republikę.
Wykrycie senzacyjnego morderstwa w Przemyślu.

PŁYWANIE ŁÓDKA P O  SUCHYM LADZIE.

W  A m eryce {oczyw iście ') w ynaleziono pom ysłow y ap ara t, k ló ry  pozw ala .na­
miętnym zw olennikom  w ioślarstw a tren o w ać  się w tvm  sporcie, bez narażania 
'ia ew entualne skąpatife się w  w odzie. P rzy rząd  — jaik w*cl/iuiv spoczyw ają­
cy na  ziemi — zaopatrzony  jes t w  dźw ignic, staw iające  taki opór, jak wiosło 
w w odzie. W ioślarze, hołdując znanem uu hasłu  „suchej A m eryki’1, ćw iczą s-'ę 
<.na sucho“ , aby  później zdooyitą w ten sposób um iejętność w iosłow ania w yp ró ­

bow ać „na iuokro“

Traktat o mniejszościach.
KZAD  n i e  z a m i e r z a  p o r u s z a ć  s p r a w y  t r a k t a t u .  -  ź r ó ­
d ł o  KONFLIKTÓW I NARUSZENIE ZASADY SUWERENNOŚCI. 
ODRUCH I CHŁODNA REFLEKSJA. — ILU PRZECIWNIKÓW MA 
TRAKTAT W ERSALSKI? — CO MÓWI ,I> IŁ 0‘ -  MALKONTEN­
CI, INSPIROWANI PRZEZ CZICZERINA. -  PRÓBY OBALENIA 
TRAKTATU SA CZYNIONE W  INTERESIE NASZYCH W ROGÓW . 

SĄ DWOJAKIE TRAKTATY DLA SILNYCH I DLA SŁABYCH.

L w ów , 14. kwietnia, fj 
Sprawa w ypow iedzenia wzgt. o- 

k> eślenia t  zw . traktatu o mniejszoś­
ciach m rodow ych , poruszona 
onegdaj przez marszałka Trąmp- 
czyńsUdeigio, narobiła w iele hałasu, 
aplamizów i siprzeewów, po to, aby  
spofkać się tz kategorycznem  za- 
przeczeniem mm. Zamoyskiego. 
Rząd nie zamierza poruszać sprawy  

W go traktatu, jakkolwiek — zda­

niem m arsza łka  — poruszenie jej 
umocniłoby stanowisko Rządu.

Nie da się zaprzeczyć, że hasło  
samo jest dość popularne, ao y  bodaj 
za in te reso w ać  każdego  z Pol alków, 
ó w  tra k ta t bow iem  jest Dewnem u- 
pokorzeniem dumy narodowe); za­
sad a  kontroli naszych stosunków  
w ew nętrznych przez czynniki po­
stronne jest gtębokiem  w targnięciem  
w  zasadę suwerenności państwo­

wej, a poeatem źródłem ustaw icz­
nych konfliktów, walk i trudności
tak dyplom atycznych  zagranicą, jak 
politycznych w  kraju. Dlatego nie- 
ćtłko odruchem  byłaby m yś' o prze­
darciu aktu, którego powtstanie nie 
przysporzyło laurów naszej dyplo­
macji.

T ak  w ygląda odruch, a cóż mówi 
reiieksja T rzeźw a analiza zagad­
nienia wytkaże ,t»nzedewszystkie m, 
że nietylko w  Polsce i nie najgłoś­
niej w  Polsce podnoszą się głosy  
przeciw tym lub owym  artykułom  
traktatu wersalskiego. Zaś kierunek, 
sjkąd g losy  te najm ocniej dochodzą, 
nakazuje z miejsca znaczmą po­
dejrzliw ość w stosunku do projektu, 
w ysuw anego ostatnio.

W śród zdecydow anych w rogów  
traktatu wersalskiego znajdziemy 
Niemcy i Rosję, obok nich Rusi- 
nów, zaś w śród  am ato ró w  „rew i­
zji" angielską Labom; Party. M owa 
H endersona dotychczas n<ie Przesta­
ła być sygnałem  ostrzegaw czym , 
nabierze zaiś szczególnej w agi, sko­
ro przyjm ie się p raw d  opodobieu- 
avo  w ersji, jakoby m iędzy L abom  

P a r ty  (przed dojściem  do w ładzy) 
i sow ietam i stanął formalny układ 
w kierunku gruntownej przebudowy 
traktatu w ersalskiego.

Wśród przeciw ników  aktu, na 
fiiym  opiorą się s tru k tu ra  pokojo­

w a E uropy, a także form alnie nie­
podległość Polski, miałaby stanąć 
również Polska. O czyw iście  — w y ­
jaśnia się, że  nie idzie tu o  obalenie 
traktatu, lecz o wykreślenie traktatu 
dodatkowego. Zapom ina się jednak, 
że od drobnych  zairysow ań zaczyna 
się zw yk le  ru ina całości. Ze o  za­
sadę nietykalności traktatu w alczy  
od kilku lat z niesłychanem  w y tę ż e ­
niem  Francja, w alczy o formę na 
rów ni, jak  o  treść.

O negdaj w łaśnie lfkazał się w  
iw ow skiem  „Dilc" a rcyclekaw y

2E6Sftł PEBDlItOBE,
i w s z - lk ą  b iż u te r ię  o  2 i ) S  t a u t e ;

n ż  w szęJz ić  — poleca
HI. H E N K E R , P a ń s k a  6 .

W szelkie reperacje zegarmistrzowsk e 
uskutecznia się szyb<o i precyz nie 

z roczną gwMrancją. ,0  0

D A C H Ó W K A
W EUSZ CZEKOHlRI

B iu r o  h a n c t ln w e  d a  c g i - z e i l a t y  
M A ik .R J J U .0 A  B U fO W I awYCW 

w e  Lw uiw se, u l. W o lo w a  81.

ta

komentarz problemu. „Diło“ dziwi 
się i o1)u#a. jak rftógli ukraińsćy''!* 
białoruscy posłow ie wypowiadać się 
Przeciw anulowaniu traktatu o 
mniejszościach. I w yw odzi, że anu­
lowanie to leży  w  interesie ukraiń- 
kim, poniew aż w  konsekw encji po­

ciągnęłoby za sobą konieczność re­
wizji uchwały Rady Ambasadorów

14. marca 1923, uchw ały , s tw ie r­
dzającej przynaleność państwową b. 
Gafie ii Wschodniej, a powołującej 

ę rów nież na  traktat o nm iy- 
sześciach.

Jakako lw iek  byłaby rzeczow a 
carto śe  takich rozum ow ań, nic ule- 
a w ątpliw ości jedno: u tych w sz y ­

stkich, dia k tórych  tra k ta t w ersa l­
ki jest kamieniem obrazy, każdy 

a tak  na traktat, czy biłby o funda­
ment, c z y  w  Przybudówkę, jest fak- 
tem pożądanym. D latego i te nie­
śm iałe g łosy  polskich malkontentów  
nie niogą być obojętne np. Cziczerl. 
now i.

Niekiedy1 w ręcz  budzi aię w raże­
nie, że ci malkontenci traktatów 
padli mimowoli ofiarą inspiracji Czi- 
czeriua. F enom enalna zręczność te ­
go polityka, grającego  na  pociągnię­
ciach w rogów  i przyjació ł sow iec­
kich jak na strunach  dobrez opano- 
kłch  jak na strunach  dobrze opamo-

K U F R Y
Walizy, Torby  do podró; 
ły , U e c e sse ry , T o rebk  

dam skie, Po rtfe le ,
-  Pfsezcze gumowe —
i t, p. hurtownie, detailiiznie poleca

f a b r y k a  k u f r ó w  ł t o r b
LEOPOLDA ROSENZW EIGA LWGW Sjkstuska 5

N a p r a w y  u s k u t e c z n i a  s i ę  s z y b k o  i  t a n i o ,  u



Sir. 2 „GAZETA PORANNA'* LWdw dtuk k w ia tek  1S24. Nr.70d7

w aeego instrum entu. niew ątpliw ie 
w ykorzysta ła  i ten atut, jakim 
jest niezadow olenie z pewnej częś­
ci trak tatu  u Judzi, dla k tórych  
całość jest ...n iew zruszalna". W ra ż e ­
nie pow yższe  tem  silniej się udzieia, 
że zm ian żądają te nasze ugrupo­
wania polityczne, które i podczas 
kamr-anji 1920 r. i w  czasie per­
traktacji ryskich i po zawarciu po­
koju niejednokrotnie były  nieświa­
dome tn narzędziem sowieckich inte­
resów.

2  tyoh w zględów  uważać należy 
próby onaienia traktatu o mniejszoś­
ciach narodowych za bardzo nie­
bezpieczne. Zbyt w iele sprzym ie­
rzeńców  znajdą te usiłow ania 
u  śród  w rogów  Polski, ab y  już to sa­
m e nie w yd ało  się dostatecznym  
pow odem  do zaniechania Prób.

Cóż w iec robić? Znosić upoko­
rzen ia?  U spraw iedliw iać się przed  
Ligą N arodów ? T rw o n ić  energię i 
a u to ry te t ra d  pretensją każdego nie­
zadow olonego obyw atela, o b n o szą­
cego swre skargi przed całą  Europą 
w  imię tra k ta tu ?

Odpowiedź jest prosta. Nie było  
traktatu w  ostatnich dziesiątkach lat 
przed rozbiorami Polski, a jednak 
gazdy k'o chciał, m ógł m ieszać się 
w nasze spraw y w ew nętrzne. B ył 

tra k ta t wiedeński, gw arantu jący  
K rólestw u ipewtraą sum ę sw obód, a 
jednak gdy zesta ł p rz e z  Rosję po­
gw ałcony  r.ie znalazła się siła, 
skłonna do interw encji. Podobna 
w arto ść  okazało m nóstw o Innych 
traktatów i kowencji X IX . i XX. w., 
— m ocnych w  stosunku do słabych, 
bezsilnych w  stosunku do siuiych.

Gdyby nie było dziś traktatu o 
mniejszościach, znalazłby się dla 
Polski traktat inny, a w  braku jego 
p ro s ty  usus, pozw alający  obcym  
petęgom  n a  w gląd w  nasze  w e ­
w nętrzne spraw y. I odw rotnie — 
w m iarę krzepnięcia naszego o rga­
nizmu państw ow ego  niknąć będą i 
w ie trzeć  w szelkie P ie teksty  do in­
terw encji. Z czasem  staną  się — na­
wet bez zmian formalnych, prostą 
śiłą faktu — równym absurdem, lub 
wprost niemożliwym nietaktem, 
jak np. interwencja posła polskie­
go w Londynie w sprawach irlandz­
kich.

i e n
usuwa radykalnie bez bolu uporczy­
w e nagniotki i zgrubiałe naskórki. 

Skład i wyrób:

Apteka M. Ettingera
L w ó w , p l. G o łu c h o w sk ic h .

Kufry, Walizy, Taruj da po­
dróży, łlE c e se ry , Portfel?, Pa- 
plEPDŚniee. Heńsiie torebki

J - ._ x .c z e  t y l  ; a  
k r ó t k i  c z a s  ! ! Wilisi [intetu * ,  icści Henryka H einego: (Don Ramiro)

Z E M S T A  Z  Z A  G R O B U
W głów nej roli C A R T E L L IE j.7 I i K . M f U F r i  O . -  W sp an ia le  U i y n  T C R J"
zd jęc i;, b o ^a :a  w y jtaw a , d o sk o n a ła  gr* arty stó w , m asuw e sc. ny. t ł l i i l l  jjU-Jcy ,

Ateny. (Teł. G. P .). U rzędow o 
donoszą: Jak  w yn ik a  z danych, na­
desłanych  do chw ili obecnej, 76% 
oddanych głosów  padło za republiką.

Ateny. (Tel. G. P .) P rz y  w czo­
rajszym  plebiscycie stolica opowie­
działa się w  znacznej w iększości za 
ustrojem republikańskim. R epublika­
nie urządzili entuzjastyczne manife­
stacje na cześć republiki. M iasto 
b y ło  ilum inow ane i bogato dekoro­
w ane. P re z y d e n t m inistrów  Papana- 
stasiu  w yg łosił m ow ę do tłum ów,

w  której ośw iadczył m iędzy inny­
mi, że  rezultat plebiscytu jest zw y ­
cięstwem  narodu n ad  satnym sooą.
P rezes  m inistrów  dał w y ra z  woli 
rządu stosow ania program u pojed­
nania i ogólnego zb ra tan ia  w ars tw  
i stronn ictw , przyczem  w ezw ał 
w szy stk ich  do w yciągnięcia  b ra te r­
skiej d łoni do do tychczasow ych  
p rzeciw ników  politycznych w  celu 
sku tecznego  i energicznego po­
pchnięcia Grecji na drogę .postępu 
i rozkw itu. • v w

ii M \ sie in lM  tfslwi,
BANKNOTY MARKOWE W OBIEGU DO 1. LIPCA

(Telefonem cd naszego korespondenta.)

z n a n a  p r z e d w o je n n a  f i r m a

„ w
Lw ów , L e g io n ó w  17.

Dwupiętrowa H s n i c o
w śródmieściu z wolnem cztero- 
poKojowem mieszkaniem z peł­
nym komfortem zaraz do sprze­
dania. —  W iadom ość pod „ L /  

w Admir*. pisma, Podwale 3.

W arszawa, 14. (kwietnia.
(M.). Jak  słychać , mada być w p ro w a­

dzone zm iany do rozporządzenia  P re z y ­
denta R zptej z 1. styczn ia  br. w p rzed ­
miocie system u m onetarnego  w P a ń ­
stw ie . To rozporządzen ie  p rzew iduje 
bicie przez Państw o następujących mo­
ne t: 1) złotych po 100, 50, 20 i 10 zip., 
2) srebrnych po 5, 2 i oó ł złp., 3) niklo­
wych po 20 i lOgroszy, 4) bronzowych  
po 5. 2 i 1 groszy.

O becnie zm iany w prow adzone pole­
gają na  tem , że srebrne iitonety w w y­
sokości pół zło tego  nie będą w ybite, 
natom iast zostaną w ypuszczone 50-cio 
groszów kl niklowe.

R ównież zostaną  w prow adzone zmia 
ny zaw arto śc i m onet sreb rnych  P ie r­
w otnie m oneta s reb rn a  n ra la  mieć za­
w artość  835 częśc i’ sreb ra , z uwagi jed­
nak na to, że obecnie cala E uropa zacz­
nie p rzy jm ow ać m onety  s reb rn e  750 czę­
ści sreb ra , zmietdono skład monet pol­
skich na 750 części srebra i 250 części

1 miedzi. M onety  niklow e będą bite z
czystego  niklu, zaś b ronzow e 956 czę­
ści miedzi i 50 części cy n y  i cynku. — 
Bilon z lo ty  na raz je  w obiegu się m e u- 
każe. Bilon sreb rn y  m onety zdaw kow e 
w prow adzone zostaną już w  jesieni. Na 
razie  role bilonu zdaw kow ego pełnić 
będą specjalne b ilety  zdaw kow e, znai- 
dujące się w  przygotowaniu. —  Już 28. 
kwietnia Bank Polski puści obieg 
banknoty Złotowe jio  10, 20, 50 i 500 
złotych. Banknoty m arkowc będą na 
razie w obiegu do 1. ipca br. w charak­
te rze  bionu zdaw kow ego. Po  tym  te r ­
minie banknoty markowe wymieniać bę­
dzie na ztote do końca br. Bank Fosk], 

W arszaw a, 12. kw ietnia1.
(M>. P rezy d en t R zptej zw iedzi! dzi­

siaj. m ennicę na P radze  i g łów ny urząd 
p rob ierczy  w W arszaw ie . P rezy d en t 
oglądał m aszyny  do bicia m onet, będące 
w ruchu, oraz w yb ity  już bilon groszo­
wy 5-cio g ro szów k i*

Przejęcie P. H. H. P. przez Bank Polski
W arszawa. (Tel. „G. P .“) Zasad­

nicze przejęcie PKKP. przez Bank 
Polski zostało już ustalone. W naj­
bliższych dniach rozpoczną się

szczegółow e prace rozrachunkowe 
celem umożliwienia zawarcia umów 
formalnych niezwłocznie po ukon­
stytuowaniu się Banku Polskiego.

Niezwykle bezczelny napad rabunkowy.
W CENTRUM MIASTA CHCIELI OBRABOW AĆ ZONĘ INŻYNIERA Z P IE ­

NIĘDZY NA ZAKUPY ŚW IĄTECZNE.

(Telefonem  od naszego ko responden ta)

W arszaw a. 12 kwietnia.
(M b N iesłychanie bezczelny napad 

bandy tów  na przedm ieściu W r .s ia w y , 
na jednej z najruchliw szych :.'ic nitiu... 
tu te jsze kroniki policyjne. P. mż. M ako­
w ska. p ragnąc  dokonać p rzedśw ią tecz­
n y m  zakupów , uda ła  się do bankL po 
pieniądze i pod/ęia k m  klika mii ja id o * .  
Po  załatw ieniu  tej sp raw y  p. M akow ­
ska ze względu na p o rę  obiadow ą w ró ­
ciła do domu. Pod  drzw iam i jej ir 'e szka  
nia o t . e k :u a fo  trzech  J -a ''ó v /, z k tó ­

rych  jedeen łomem żelaza za la ł kobie­
cie cios w  głow ę. Inż. M aicowska me 
s tra c iła  jednak przytom ności, lecz za ­
b raw szy  resz tk i sit w padła do sw ego 
m ieszkania, w szczynają  alarm . W d an ie  
u s ły sza ła  służąca, bona i dozorczyni; 
bandyci rzucili się w ięc do ucieczki Zr. 
uciekającym i popędziła d o zo rc /ym , któ 
ra  dw u z ruch przy  pom ocy publiczności 
k aza ła  aresz tow ać. P rzy  bandy tach  
znaleziono 1.900 miljonów Mkp,

Eonts Krajowy nie będzie zlikwidowany.
(Telefonem  od naszego korespondenta).

W arszaw a, 13. kw ietnia. | Skarbu w  sprawie połączenia Ban-
W obec nieścisłych w iadom ości ków  P ań stw o w y ch  wyjaśnia Mini- 

p rasy  co do pianiu M in isterstw a I ste rstw o  Skarbu: 1) nie jest zamie-

Czytajcie ,,Kurjera Sportowego*4.

rztne nadanie nowemu Bankowi 
formy spółki akcyjne), 2) nie jest 
zamierzone ograniczenie działalności 
now ego Banku w kierunku sprzecz­
nym z przedwojenną tradycją  Banku 
krajowego, przeciwnie chodzi o to, 
aby nowy Bank w nowych warun­
kach rozwinął na całym  terenie 
Rzpltej tc działy, które w  okresie 
normalnych stosunków w alutow ych  
były zaniedbane, a przedew szyst- 
kłem działalność emisyjną na polu 
kredytu długoterminowego, 3) o ile 
chodzi o udział Banku w  przedsię- 
b io rs tw ad i p rzem ysłow ych i liandlo- 
w ych i ich finansow anie, to zam ie­
rzone jest sk ierow anie działalności 
Banku ku przedsięb io rstw om  pań­
stw ow ym , sam orządow ym  i tylko 
takim  p ryw atnym , w  k tó rych  udział 
Banku zostanie uanany za 
po trzeb n y  ze szczególnych w zglę­
dów  publicznych przez w łaśc iw e  
w ładze państwowe. W obec Pow yż­
szego wiadomości niektórych pism 
o rzekomej likwidacji Banku krajo­
w ego i uadartiu mu charakteru 
przedsiębiorstwa akcyjnego obliczo­
nego na zysk  pozbawione są w szel­
kich podstaw-

 o------
SECESJA W  KOMISJI ŚLEDCZE.*

W arszaw a. (Tel. G. P.) Foseł 
Lieberuian i sen. Buzek wystąpili za 
specjalnej komisji sejmowej dla ba­
dania zajść listopadow ych w Kra­
kow ie, B orysław iu  i T arnow ie, 

i P rzy czy n ą  nieporozum ienia różnica 
poglądów  na dalszą procedurę, o- 
raz w yniki śledztw a.

PORAŻKA MAC CORMICKA, 
Londyn. (Tel. w ł.) „Monńng- 

post" donosi z W aszyng tonu , że  
p rz y  w y b o rze  na sen a to ra  stanu Il­
linois poniósł porażkę sen. Mac 
Cormick, zagorzały przeciwnik Li­
gi Nar. i T rak ta tu  W ersalsk iego , ja­
ko też p rzec iw n ik  m ięszania się A- 
m eiyk i do spraw europejskich.

—•—o------
NOWY PARLAMENT FRANC. 
P aryż. (Wolff). D ziennik u rzę­

d ow y ogłasza rozporządzenie  w  
sp raw ie  now ych  w yborów ', k tó re  
odbędą się 11. maja b. r. W y b o ry  
ścisłe odbędą się 25. maja b. r .  Nc-. 
wa IzSbt zolerze się w  niedzielę 1. 
czerw ca. S tosow nie do uchw ały 
iparlam entu będzie sie o n a  składał? 
ł  584 posłów zamiast dotychczaso­
w ych 624.

 O------
CZV R A PO R T RZECZOZNAW CÓW  

ROZW IĄŻE K W ESTJĘ RUHRY?
W arszaw a , 14 kw ietnia.

(M) W edług o trzym anych  tu > c.opesz 
z B erlina w szystk ie  p artie  :'!eniłeckie 
oprócz korm m btów  i skrajnej praw icy , 
zajm ują stanow isko rzeęęow ę w s to ­
sunku do rap o rtu  rzeczoznaw ców  w 
sp raw ie  Z agłębia R uhry . Koła po litycz­
ne trenńeck ie  uw ażała , że rap o rt ten 
m oże t y ć  podstaw ą do Uulszycłi roko­
w ań W  zw iązku  z tein  zasługują na 
uw agę depesze w as.2vngtońslde .,11- 
ines“, żc rząd  am erykańsK i w yraził na­
dzieję, że  rap o rt rzeczoznaw ców  dopro- 
w adzi do rozw iązania problem u repa . 
racy jnego . zaś apflnja am erykańska  od­
nosi się przychyln ie  do tego  raportu .

 o------
POJEDYNEK POETY Z MAŁA-

RZEM.
(Telef. od naszego  korespondenta).

W arszaw^. 14. kw ietnia. 
(Szcz) Epilogiem znanego zaościa 

w tu tejize] kaw iarn i Ziemiańskiej 
pom iędzy poetą  Słonimskim, a a r ty ­
stą m alarzem  Szczuką był pojedy­
n ek , k tó ry  m iał m iejsce w  godzinach 
porannych w  dniu w czorajszym - 
R ezultatem  pojedynku by ła  lekki, 
rana na nodze p. S zczuk i

■ o------
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Tip.ch a „prav;a r mniej­
szościach u ihjftw fffc11.

Angora, w  kwietniu, 
(f). Zgrom adzenie narodow e o- 

Pracc-wato p ro jek t ustaw y , zabran ia­
jącej pew nym  narodowościom  m ie­
szkania w  oKreślonych okręgach, 
aby nie zm ąioryzow ały  ludności tu ­
reckiej. l a k  np. A rm eńczykom  me 
Wolno będzie m ieszkać w e w schod­
nich okręgach  M. Azji, A rabom  za ­
kazany będzie Pobyt w  sąsiedztw ie 
Byrji i M ezopotam ji, Gruzinom po­
byt w  pomiżu K aukazu. G recy  będą 
miel; dozwolone osiodłanie sic tyiko 
w  K onstantynopolu. W  żadnem  m ie­
ście (prócz K onstantynopola) lud­
ność obca nie może prezkraczać  
10% ogółu ludności.

Z arządzenia te, o tfeby w esz ły  
w życie, spow oaują istną w ędrów kę 
narodów , gdyż dotkniętych niemi 
zostanie p rzesz łe  200 tysięcy ludzi.

Pięs o M  zabije „jawę".
Lonayn, w  kwieitniu. 

(jjj). Tutejsi misrrze tań ca  obm y­
ślili już nową senzację w  zakresie 
gimnastyki nożnej, k tóra  jako „o- 
statm krzyk m ody“ w y p rze  „ jaw ę", 
shimmy" i inne „blues". T aniec ten, 
którem u do spopularyzow ania b rak  
tylko nazw y, o p arty  jest na tem pie 
Pi§ć czw artych , a w ięc tem pie nic 
używ aneni w. muzyce ludówr kultu­
ralnych, w sku tek  tego  w ym aga w ic­
ie m uzykalności i poczucia fak tu  tak  
u tancerzy , jak  i u akom paniatora.

2tA iM B » Ł A T C l!.
•rw ał*,, U m e  OBUWIE J g g j
Piekarska 8, naprzeciw  Magazynu vVi'\ 
Ko*pana. Dla PT . "rzędn. dogodne s p ła ’y.

38
LEON PERUTZ I P A W ct FRANK.

Cud Elana Singha,
Historia n leprawdopodpbmk 

ń u B . J. S tfU .

(C ią g  d a lsz y ).
•••Wi ty m  pokoju — m yślał le- 

!5ar2- — um rze ju tro  w ielk i a r ty s ta  
^ u czo n y , człow iek, k tó rego  o rzy ja- 
^elem  chciałbym  być. P rzy n io s ło ­
by mi to  bezw ątp ien ia  w ielką ko­

pyść, a  n a w e t s ta ło b y  się dla mnie 
^odmietą, gdybym  choć pól godzi- 

m ógł z  nim  porozm aw iać o 
sztuce ogrodniczej, o  indyjskiej fau- 
‘lle i florze. Z pew nośc ią  nauczyi- 

y *  się u  niego w iele c iekaw ych i 
m w ych rzeazy ! W jaki sposób na- 
przykład mógł m ięsożernej u.ne- 
Phentes destilatoi ia  ‘ d o s ta rc z y ć  o~ 
vadów  na pożyw ienie? Szkoda. 
‘Zkoda Ulam a Singlńa! Szkoda tego 
‘Ziwnego człow ieka. k tó ry  płótnem  
k ła n ia ł usta , nie chcąc najm niejsze­
go n aw e t stw orzen ia  bożego zn !sz- 
®yć. .Takaż głęboka m iłość p rzy ro ­
dy Przem aw ia z tego zw yczaju , łftu- 
7  sta ł się nakazem  religijnym ! 
szkoda tego  człow ieka! Zapew ne, 

oszczędzi nu1 wielkiej bole-

Immwisen s zifisinie nainliji
o ^ p z u G n y  p o ś ć  s ł s l ą  w i c k s t a ś c i i  t ł e t f w -

Sztokholm. (Tel. G. P )  W  sok o- V w prowadzenie republiki. Po krót- 
tę zgłosił w  R igsdagu szw edzkim  8 kiej dyskusji wniosek odrzucono 83 
poseł kom unistyczny Spongberg I głosam i Przociw 53. 
wniosek o  zniesienie monarcLji f

S t e f i e  zachody mflcsne
rzjlr : „wielbodaszna" zemsta pony r a k i.

SM a lili z działa -spóźnionych nrmięlnoSci".
„RUSKI KAWALER" CZUJE W  ŻYŁACH Za MiAST WALNA KREW. —  
PuD T A  fU SlA f. ADONIS PRZYJMUJE NA MIESZKANIE PRZYSTOJNĄ 
WDÓWKĘ Z SYNEM. — UMIZG. Dt SUBf.OK' TORKI. — „PAN Ra DCA" 
OPŁYWA W Pk/Y TFM N O ScI. — 7ERWANA STRUNA. — PAN KADCa  
PALA ZEAiSTA. — WDOW A BEZ NOCLEGU. — DZIKA SCENA W MIESZ­
KANIU. — PAN RADCA ZACZYNA KASAC. — ZEMSTA ZNAJDUJF UJŚCIE.. 
W USZACH PEDAGOGÓW. — SZKOjLA, AK NA WZÓR ZNANEJ KCMEDJI

KAWECKIEGO.

Lwów, 14. kw ietn ia 
(ivltnj. W  pewtr j insty tucji publicznej 

p rzy  ulicy RutowsJCego w e L w ow ie za j­
muje w yższa  posadę tak zw any  „russki 
k aw ale .“ , tj. taki, k tó ry  marnie, że już 
dawno przekroczył pięć d z ie ją  tkę, je- 
s  cez niema złudzenia, że zamiact wap­
n i,  ma w ży łach  krew. Na tem właśnie 
tle p o w sta ją  pewne a tax m s n e  nićoo- 
roznnuenia, że m etylko o ściany kotni- 
sa ija tó w  i policji odbijają się echa dzia­
łalności zakochanego sa ty r? , ale także  
o ieJiK, z tu te jszych  gim nazjów  przy  
ul. Sapiehy, a  naw et i o k u .a to r ję  o k rę ­
gu szkolnego.

O to pan ten , nazwijmy ,<c radca, 
m ieszka w pobliżu parku  Kalińskiego, a 
w ięc w m iejscu p raw ie  tak  romamtycz- 
nem, jak sam  pan radca  i zajm uje w 
tv in  domu na p ię trze  m ieszkanie, ao 
k tó rego  postanow i! w prow adzić sobie 
jakąś osóbkę rodzaju  żeńskiego, P o pe 
w ry m  czasie pozna! te ż  taką . "która od- * 
pow iadaat jego m arzeniom  i zapropono- .  
w a! jej m ieszkanie w jednym  z pokojów  I 
u siebie. Po  licznych p e rtrak tac jach  i I 
nam ow ach  propozycja została łaskawie- !

przyjęta 1 wdówka razem ze  syjikiem,
uczniem 1. k lasy  gim nazjalnej zim leniła  
sw e dotychczasow e mieszkanie za 
nowe.

Początkow e tygodnie 
uptyw ały panu radcy bardzo p rzy­

jemnie
1 to  do tego stopnia, że .okatorke sw ą  
oow łed /a i naw et po U itt. razy dzien­
nie... W dow a znosiła w szystk ie w y m y ­
ki .gospodarza", k tó ry  w zamian dbał 
bardzo  o jej w ygody  Za p rzyk ład  jego 
„uznania" m oże służyć fakt, że naw et 
s łużąca  pana radcy  m iała obow iązek 
św iadczyć pani jego se rca  rozm aite u- 
sług;, a naw et p rać  bieliznę.

Te w szystk ie  piękne chw ile trw a ły  
jednak tak  długo, pókt b iedna w dow a zc 
zaparciem  sw ej godności ulegała dzi­
kim instynktom  sin o b ro d eg o  kaw alera. 
Gdy jednak p rzy sz ła  refleks ja, a z nią 
ob. zydzenie : s tanow czo  odm ow na po­
s taw a  w obec pana raacy , w ów czas i on 
ze rw a ł stosunki dyplom atyczne ; p o sta ­
no wił dać je.i odczuć

zem stę wzgardzonego adonisa. 
Zem sty nie długo trz eb a  by ło  szu­

kać, bo gdy  w dow a ze synkiem  w yszł* 
do sieni p o  w odę, pan radca zamkną, 
drzwi] sieni l 

oddał w ten sposób powrót wdowie  
i dziecku do mieszkania.

P rcśb y , p łacze i jęki rozb ija ły  się o 
głuche ściany  i stw ard n ia łe  serce  pan? 
radcy . W śród ciem uej nocy zimowej 
zm uszona by ła  n ieszcęśliw a kobieta szu ­
kać p rzy tu łku  aż w poczekalni m: dwor­
cu, o 3 k ilom etry  odległym . Innym  r a ­
zem przesiedizaia razem ze synem  całą 
noc na schodach- Dziecię ze zimna 
skostniane nie mogło nazaju trz  udać si< 
do szko ły  i by ło  mimowoli św iadkiem  
napadu, jaki pan radca na matkę jego 

w je? mieszkaniu wykonał. 
D ziecko w ioząc, co się św ięci, zaezęłc 
w ołać o ratunek. W  szew skiei pasji PW 
radca

ukąsił biedna kobietę w policzek,

a chłopakowi poprzysiągł srogą zemsta 
i d o tizym ał przysięgi. Jaki dobry zna­
jom y gospodarza klasy, do k tó re j ch!o> 
nak uczęszcza, przedstawił chłopca ja­
ko napastn ika, k tó ry  go zbeszcześoiM  
w ym ógł, że konferencja saazała bied­
nego chłopaka na ośm.ogodzinny karcer

Nie p rzeczuw ając nic złego i nie 
p rzypuszczając, b y  pan radca  by! zdol­
nym  posunąć sw ą  podłość d o  takiego 
stopnia, m atka udała się dc szkoły  na 
,zw . „w yw iadów kę". Tu, ku sw em u c- 
burzeniu. u słyszała  o w yroku , jaki za- 
pad ł bez najm niejszych dochodzeń ze 
stro n y  dyrekcji. U dała się tedy  z zaża­
leniem do Kuratorjam, 7um  poradzone 
jej, by  na ręce  dyrekcji odnośnego gmr- 
naizjum w niosła przedstaw ien ie . Aie 
te raz  okazał się w pływ  przem ożny pa­
na .M k y , gdyż przedstawienie rzuconę 
na ziem ie 9 matka otrzym ała rozkaz

zabrania go sobie wraz ze sy.,em l
C ickm ra rz^ez. jakie sianow isko za j­

mie K uratoi jt. in w obec takiego postęp­
ku „w ychow aw ców ". C zy bohaterski 
pan rad ca -sa ty r po p rzeczytan iu  w ie r­
nego opisu sw ych  b -ha te rsk ich  czynów  
zam iast o zemście, nie pomyśli o go rz­
kich żalach?... Nhtjlci&i-hy zrohtt. 
w k roczyw szy  na drogę gruntow nej eks­
piacji i zadośćuczynienia, aby snać je ­
go godne nazw isko na w ieczną iz e c /y  
pam iątkę r.ie dostało  się do wiadomości 
ogólnej..,

śęi, gdyż w idok zniszczonego ogro­
du tej przeogrom nej tpracy, zburzo­
nej w  tak  w andalsk i sposób  łopatą 
i m otyką, b y łb y  dla U lam a Singlńa 
aż n azb y t p rzy k ry .

D r. K ircheisen w szed ł do bali. 
Nie, nie było tu  'baronów ny. Sznur 
dc skakan ia  leżał jeszoze w ciąż  na  
iedtnem z w yp la tan y ch  k rzese ł, ale 
nie w idać by ło  nigdzie m łodej dzie­
w czy n y . M oże je s t na te rasie?  Albo 
w  ogrodzie? W ątp liw e . Bo oto 
deszcz pada. G dzieżby w ięc b y ła ?  
M oże w y sz ła?  W obec tego  trzeba  
mieć cierpliw ość, aż  do kolacji i tym ­
czasem  zanieść do (pokoju to rbę  z 
narzędziam i.

'  P rzed  drzw iam i pokoju lekarz  
p rzy s tan ą ł i nasłuchiw ał. Cóż to za 
szelest w  iego pokoju? P ew n ie  Fi­
lip robi tam  porządek , albo k toś z 
now ej służby  ściele łóżko do srm. 
Dr. K ircheisen w szed ł do pokoju.

P ie rw szy m  jego odruchem  było 
zam knąć drzw i 5 Dowrotem  i szyb­
ko się cofnąć, bo dr. Kircheisen nie 
chciał w ierzyć  swoim  oczom : baro­
nów na w e w łasne j osobie sta ła  na 
środku pokoju! A 'e już go dojrzała, 
gdyż stała zw rłfcona tw a rz ą  ku 
drzw iom . B y łby  w ięc śm ie s /n / .  
gdyby z b y t Spiesznie się wycofa? 
i tak a  ucieczka spo tęgow ałaby  ty ’ko 
p rzy k ro ść  sytuacji. Dlatego w iec

p o stan o w ił: w ejdę spokojnie!
B aronów na zupełnie nie okazała 

zm ieszania. Z cała  sw obodą św ia to - ' 
w ej dam y, k tó ra  n a w e t w  najtrud ­
niejszej sy tuacji nie trac i sw ej pew ­
ności, sk inęła  g łow ą lekarzow i, u- 
śm iechając się p rzy tem . jak  m u się 
zdaw ało , nieoo w y zy w a jąco  i p rze­
kornie.

— S łyszałam , że m a IPan tu śli­
czne instrum en ty  — pow iedziała 
sw obodnie. —  Takie m alutkie n > 
żyki, w s trzy k aw k i : igły. Chciałam  
n a  n ie  popatrzeć.

O czekiw ała w idocznie jakiejś 
miłej, uprzejm ej odpow iedzi. Ale d o ­
k to ro w i głos uw iazl w  k-tan i. L ed­
w ie s ły sza ł, co do niego mówiła.. 
J a k  nieostrożnie, a jednaŁ śn ra lo  i 
odw ażnie postąpiła , odw iedzając 
mnie w  moim pokoju — m yślał... Na 
jakie niebezpieczeństw o n a raża  się 
to  m łode dziew czę dla mnie? P-o 
gdyby  ją tu za skoczono  ̂  Ojciec na 
przykład , albo k to ś  ze służby. Aie 
ońa pew nie o tem  nie m yślała . Po­
prosili chciała mnie odw iedzić. I 
podczas, gdy ja szukam  jej w szę ­
dzie, na terasie , w  hali. ona przyszła  
do m ego pokoju i czekała n a  mrio- 
To słodkie, delikatne. c«duvwie 
stw orzenie! Bóg wie, jak  długo tu 
na mnie czek a .-  (

— B aronów no — w yszep ta ł )

pochylił się d c  jej rehi.
— C zy sa tam ? — zajpytała ba­

ronów na, w su a z u ją c ' n a  czarną, 
skórzaną  torbę, k tó ra  lekarz trz y ­
m ał w  ięee

— Co tak iego?
— No, noże i ,gły. P roszę , niecłi 

mi pan  to pokaże! T ak  chętnie pa­
trzę  na ostre  noże. — W skoczy ła  
p rz y  tem  zręcznie na stół i usiadła 
na nim w ygodnie, s tarann ie  uk łada­
jąc fa łdy  sw ej sukni. ’

— Ach. proszę zostaw ić te nuańe 
instrum enty , baronów no! — pow ie­
dział lekarz. —  T ak  się cieszę,- że 
rnogę raz jeden porozm aw iać z Da­
nią sw obodnie b ez 'p rzeszkód , inna 
rzecz, że g d voy  teraz  ktoś wszedł-

Zrobiła lekcew ażącą minę.
— W szystko  mi jedno...
— C zy n ap raw dę? — zapytał 

dr. K ircheisen i. u ją ł jej rękę, rado­
śnie w zruszony  jej w yznaniem . T e­
raz sta ła  się nagle znow u  w  ru ­
chach. w  żyw ej grze w ielkich, błę­
kitnych oczu. uroczem  l nieskrępo- 
w anem  dzieckiem . Ach ta nagłość 
zmian! Jeszcze m iał dr. K ircheisen 
na ustach siow o  pełne konw enansu: 
..panno b a ro n ó w n o 1’, gdy już bfy- 
sk a ^ jtttiiie  % dam y św iatow ej prze­
m ieniła się w  psotne dziecko.

(C. d. n.)
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Tajemnicze samobójstw:; 
nieznanej łtobiety.

W arszawa, 14. kwietnia.
' (Szaz.) k aw iarn ia  w
{Warszawie przy  ui. M arszałkow ­
skiej b y ła  w czora j późnym  w eczo- 
,em terenem  nie wyjaśnionego do- 
ychczas sam obójstwa. Prze b y ła  
lam m łoda, przystojna osóbka, któ­
ra zażądała  czarnej karwy, D o po­
danego napoeu w sypała  jalkiś p ro­
szek i czekała na w ystygniecie  k a ­
w y, poCiem  zaw arto ść  szklanki w y­
chyliła. P o  chw ili zaalarm ował o- 
becnych w  kawiarni stuk ciała, upa. 
dającego na ziemię P rzym dam y 
lekarz zasrrzTi knąl antidotum  je ­
dnakow oż befóskttteczme. W  p a rę  
m inut .potem nieznajoma zmarła. 
jWiizeikich danych o zm arłej brak .

Zbrodnio, jabiej podobnej 
trudno znaiesć.

N. Jork, w  kwietniu.
0). P ism a am erykańskie notują 

n iezw ykły  w ypadek  zbrodni, doko­
nanej w  w arunkach  takich, że krew  
ścina się w żyłach w obec potęgi ze­
zw ierzęcenia ludzkiego: 16-lctnia E- 
w a  W inchester w  Tam pa (Floryda) 
z zim ną krw ią zamordowała swego  
55-letniego ojca przy Pomocy matki 
w ten sposób, że matka trzym ała  
sta rca  za rece, zaś rozbestwiona có­
reczka kopała go w  głow ę i twarz 
przez pół godziny, dopóki n ieszczę­
śliwa ofiara nie w y z io n ę ła  ducha. 
D odać należy, że m atka nie chciała 
pom agać w zbrodni, lecz w ów czas 
córka zagroziła jej śniiercią i w  ten 
-sposób zm usiła do posłuszeństw a. 
Obie bestialskie kobiety aresz tow a­
no. C zeka je „krzesło  elektryczne'*.

UposEźinia urzędnicze w złotych.
(Telefonem  od naszego  koresp.)

W arszaw a, 14. kw ietn ia, 
(s) Ja k  się dow iadujem y, zam y­

śla R ząd w  zw iązku  z zapow iedzia- 
nem  w prow adzeniem  od 1. m aja b. 
r. w alu ty  złotej przewałutować upo­
sażania urzędnicze, obliczając po 36 
groszy za każdy punkt mnożnej, na 
podstaw ie k tórej obliczane są pobo­
ry . P rz y  takicm  przew alłitow apiu  n- 
posażenia urzędn ików  byłyby zna. 
czitte zredukowane. Projekt ten w y ­
wołaj wielkie zaniepokojenie i roz­

goryczenie w śród w szystkich rzesz  
urzędniczych, pon iew aż, jak  w ia ­
dom o — i obecne pobors nic w y ­
starczają  na utrzym anie rodziny u- 
r z ę d id c z e j .

Jak  nas z w ia ry g o jn e g o  'źródła 
informują, postanow iły organizacje 
pracowników państw ow ych i kole­
jow ych przedstawić rządow i w spól­
n y  memorjal w  spt awfo przewaluto- 
wania Płac urzędniczych.

WAŻNE ORZECZENIE NAJWYŻSZEGO TRYBUNAŁU ADMINISTRA­
CYJNEGO.

Lwów, 14. kw ietnia.
W  ostatnich latach zdarzały  się 

niejednokrotnie w ypadki, że u rzęd ­
nicy państw ow i, przeniesieni ze 
w zględów  służbow ych z jednej miej­
scow ości do drugiej, wzbraniali się 
spełniania obowiązków służbowych  
na nowem miejscu przeznaczenia, 
zasłaniając się niemożnością w yszu­
kania odpowiedniego mieszkania w 
danej m iejscowości, lub też czynili 
zależnem  objęcie obow iązków  na 
nowem stanow isku służbow em  od 
dostarczenia ini mieszkania przez 
odnośną w ładzę służbową.

W  grudniu zeszłego roku o rzekł 
N ajw yższy  T ry b u n ał A dm inistracyj­
ny w  Pewnym  konkretnym  w ypad­
ku, żc brak mieszkania nie może być

uznany za powód dostatecznie u- 
sprawledliwiająey nkspełniam c słu­
żb y przez urzędnika. O rzeczenie to 
uzasadnił tern, że ustaw a o pań­
stw ow ej służbie cyw ilnej nie zaw ie­
ra żadnego przepisu, nakładającego 
na v ładzę obowiązek dostarczenia 
mieszkania urzędnikowi, natom iast 
ta  sarna ustaw a zobowiązuje urzęd­
nika do obrania stałego zam ieszka­
nia w  ten sposób, ab y  m ógł w y p e ł­
niać Punktualnie w szystk ie  obow iąz­
ki służbow e. U rzędnik p rze to  winien 
sam przedsięwziąć starania celem  
zabezpieczenia sobie mieszkania, 
brak zaś mieszkania nie m oże być 
uznany za powód dostatecznie uspra­
wiedliwiający niespelmanie przez u- 
rzęduika obowiązków służbowych.

może być nieumeblo- 
wany, potrzebny od 15. kwietni a 
o. r. dla kawalera. Warunki w edle  
umowy Z g ło sTenia nadsyłać nale­
ży pod adresem „Gazety Porannej*1 
łub „Gazety L w ow skie'1* pod „M“.

afiszowe w kolo­
rach, okładkowe, 
bezdiŁewne, dru­

kowe satynowane i zwykłe, pakunkowe, 
farby d ro k a ik ie , przybory kancelaryjn
i księgi handlowe po cenach n a f i l im 1 
- :k< nkurencyjnych poLaca fO lllliU tll
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PAPIERY

Wdowa po rakarzu morduje 
niewygodnego M a n k a .

3 latpcli wykryto M y  okropnej zbrodni.
HISTORJA, JAK Z ROMANSU KRYMINALNEGO. — PANI RAKARZO- 
WA I JEJ KOCHANEK POMOCNIK. — CALE TOWARZYSTWO  
WYNOSI SIĘ DO RUMUNJL — PIJANY RAKARZ ROBI .SZ E FO ­
WEJ AWANTURY. — PLAN ZGŁADZENIA NIEWYGODNEGO AMAN­
TA. — PO SUTEJ LIBACJI MORDUJĄ ŚPIĄCEGO. — JESZCZE 
ŻYWEGO ZAKOPALI W POLU. -  SYNALEK RAK4RSKI WYGADAŁ 
CAŁA H1STORJĘ. — ARESZTOWANIE ZBRODNIARZY W  PRZEMY­

SŁU.

Przem yśl, w kwietniu. 
Dzieje te j opowieści przypom ina­

ją żyw o epizody z „Raskolnikowa** 
D ostojew skiego i m ogłyby  stanow ić 
tem at do senzacyjneso filmu.

B ohaterką  jest tu  Anna O rze­
chowska, w dow a po Paw le, rak arzu  
w  P rzem yślu , zm ariym  w  roku 191S. 
P o  śm ierci męża prow adziła O rze- 
cnowska w dalszym  ciąsu przedsię­

b io rstw o1* rakarsk ie , a kierownikiem  
bvł niejaki Michał Tanasiewicz. 

Panasiew icz miał w roku 1921 
na sumieniu jakieś sprawki 

i w obec tego ca łe  tow arzystw o, t. j. 
Anna Orzechowska w raz  z 19-lctnią 
córką Heleną i 171etnim synem  Ta­
deuszem, o raz  Panasiewicz w y je ­
chało do Storożyuca w  Rumunji, 
gdzie O rzechow ska otrzym ała kon­
cesję na prowadzenie zakładu ra* 
karskiego. O czyw iście Panasiew icz 
by ł rakarzem  i ponadto • 

pc zostawał w bliższych stosun­
kach z Orzechowską. 

N iedługo jednak  rozpoczął życie  hu­
laszcze, zapijał się i urządzał Orze­
chowskiej piekielne awantury, tak, 

,iż rom antyczna pani rak arzo w a by ła  
■z jego pow odu w  wielkim kłopocie. 
Sprow adziła  w ięc do S torożyńca 
i niejakiego Stanisława W ielgusza, 
,który p rzy b y w szy  do Rumunji, p ra­
cował u niej jako pom ocnik rakar- 
ski. T ow arzystw o  to  lnbiało 

zaglądać do kieliszka.
Gdy pew nego razu  po sutej libacji 
cała  „zacna kompanja** b y ła  silnie 
podniecona alkoholem, ''"anasiewicz 
zasnął na łóżku. W ów czas O rze­
chow ska postanowiła 
zgładzić znienawidzonego kochanka. 
Za jej nam ow ą W ielgusz porwał sie­
kierę i

uderzył w  głow ę śpiącego,
poczem — jak  w ynika ze śledztw a 
— w zięli prawdopodobnie żyw ego  
jeszcze Panasiew icza i

zakopali na ściernisku, 
zacierając w  ten sposób śiady o- 
kropnej zbrodni.

Po dokonanym  czynie O rzechow ­
ska opow iadała w  Storożyńcu , że  
Tanasiewicz zabrał jej caią biżuterie 
i uciekł.

Po pew nym  czasie  w yjechała O- 
rzeebow ska w ra z  z W id g u szem  ? 
rodziną do P rzem yśla ,

I b y łb y  nikt n igdy  n ie  dow iedział 
się o s trasznej zbrodni, g d y b y  nie 
przypadek , że synalek Orzechow­
skiej Tadeusz

opowiedział ow ą tajemniczą 
historię

robotnikow i G icm rakow i, a  ten  na­
depnie w y g ad a ł ją  n iek tórym  oso­
bom.

O sp raw ie  dow iedziała się Poli­
cja i aresztow ała Annę O rzechow ­
ską, oraz có rkę  Helenę i syna Ta. 
deusza jakotez W ielgusza. W szy st­
kich odstawiono do. aresztów  sądr 
okręgow ego w  Pirzetnyśiu, a w 
sp raw ie  tej toczy  się. daklze śledz­
two.

Seuzacyjna ta  afera w yw oła ła  w  
przem yskim  światku kryminalnym  
wielkie zainteresowanie.
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Z teairi slfiffi»ii«®!!§.
Ch. M arlowe: „Zloty wiek rycer­
stw a1', komedia groteskowa w 3 
aktach (przekład B oya) na scenie 

teatru im. Al. nr. Freory.)
D rugie już z rzędu p rzed staw ie­

nie, które stało pod znakiem doryw- 
=zości i ogólnego spadku niveau ar­
tystycznego. P rz y k rą  jest rzeczą  w  
ten sposób pisać o p ra c y  naszego 
reprezentacyjnego  tea tru  k resow e­
go — ale braków w oczy bijących 
ale można owijać w  b«wełno! Nie 
zmienił się sk ład  zespołu a r ty s ty ­
cznego, nie zm ieniło się nic w  kie­
row nictw ie, a  jednak następuje upa­
dek! W ina leży w doryw czeia  
przygotowaniu premiery, o ile się 
nie m ylim y w  ciągu najw yżej 5 
prób ibez żadnej scenicznej, ani ge­
neralnej próby. T rudno  ażeby  po 
takiem  przygo tow aniu  by ł sukces. 
Nie pom ogą uspraw iedliw ienia — 
Publiczność ma p raw o bezw zględ­
nego żądan ia  p rzedstaw ień  pełno­
w artościow ych. tem bardziej, że prze 
cież dotychczas •widziano na scenie 
tut. ca ły  szereg  p rzedstaw ień  p ierw ­
szorzędnych . k tórem i nie p ow sty ­
dziłby się n aw e t te a tr  sto łeczny. 
A w ięc pozostaje tylko przedsięw zię­
cie energicznej sanacji.

Co do oceny k ry ty czn e j ograni­
czym y sic do ogólnych u w ag , żc 
w kom edji nic zauwalżonio gro tesko­
wego podkładu, jakiego au to r w y ­
maga, a poszczególni w ykonaw cy  
zdradzali piętno doryw czości w  o- 
pracow aniu sw ych  kreacji.

_ O czyw iście, żc  gw iazdy  nasze 
minio tych niedom agali ok aza ły  się 
znow u niezaw odnem u I tak  na  pier­
wszym  planie p. K uźm ińska w  roli 
R ow cny czarow ała  w rodzonym  
wdziękiem  i zach w y cała  naturalno- 
scią g ry  j . um iejętnością roli. P . 
T rw icz z w łaśc iw y m  sóbie w iel­
kim rozm achem  i praw ie że w w ła­
ściwym tonie g ro teskow ym  g ra ł ro ­
ić S ir G w idona, ty lko psuła m u 
„gicrkc“ ro z te rk a  z suflerem . P .

Stasiuk w ielsi nasz kem ik  w  io!i 
•Isaksona by ł znakom ity, ale nie o- 
^ iągnął zw y k łe j „fo rm y11. P. Na­
w ro ck i w podw ójnej roli dziekana 
»i m nicha by ł w zorow y, reszta w y ­
konaw ców  należała do rzędu „nie-

pew no-n iezdecydow anych’1. Może
następne przedsdrw ienia tej kom edji 
"suną  niedom agania i publiczność 
będzie się mogfa szczerze uśm iać.

Smutny epilog jajowego interesu
NABRAŁ RACHELĘ NA SPORA SUMĘ I DRAPNĄL. — POLICJA 
UJĘŁA GO I ODDALA W KARZ A CE RĘCE SPRAWIEDLIWOŚCI.

Lwów, 13. kwietnia, 
(h) W  październiku ub. rolku zgło­

sił się do sklepu ja jczai sfcmgo Ra- 
fchełi Se-hreiber p rzy  ul. RuLfciej, 
niejaki Salom on H crzw eig  i przed- 
istawiapąc się jako rep rezen tan t fir- 
im y eksPor.CKwej jaj „Chłiooroby“ w 
(W arszaw ie, zaproponow ał jej sprze 
jidaż 4 sk rzy ń  jai łącznie za 17 riftoj. 
'200 ty s . mp. D la poparcia sw ojej 
Ioferty, H crzw eig  pokazał jej kilka 
frachtów , opiew ających rzekom o 
na 6 sk rzy ń  jaj, załadow anych  w  
Złoczow ie.

Na poczet dositawy pobrał tedy 
'H eraw eig od Sclnrcrborowej, k tó ra  
'nie p rzeczuw ała  w  tym  interesie 
żadnego oszustw a, 6 miljonów ma ■ 
rek i oa tego czasu w szelki ślad po 
nim zaginął. S chreiberow a awi nie 
Ujrzała zamówionych jaj, ani sw oich  
pieniędzy z powrotem. D opiero w 
dniu w czorajszym , H crzw eig po­
szukiw any przez policję w pauł w 
fej ręce i został okadzony w  aresz­
tach.

Wiadomości z Jarosławia'
TEATR. — UROCZYSTOŚĆ POŚWIECENIA I WRĘCZENIA CHORĄGWI 39 

P P . W DNIU 29 BM. — ROZWIĄZANIE RADY MIEJSKIEJ,

Jarosław, 13 kwictulia.
(S.) Dnia 7. i 8. bili. odegrali am ato ­

rzy  gar.iizcnow ego tea tru  żołnierskiego 
w sali „ so k o ła"  traged ię  „Sędziow ie1* 
St. W yspiańskiego. O degranie trag eJji 
poprzedziła część m uzykalno-w okalna, 
na k tó rą  u łoży ły  s ir  pięknie odegrane 
u tw ory  przez o rk iestrę  39 pp., e ra  z 
deklam acja sie rżan ta  Z arem by, a w 
szczególności z odczuciem  wyg^.oszcna 
deklam acja p. Zarembfamki.

O degranie w ie lc y  pouczającej sztukS 
w ypadło  nad w y raz  znam ienici?. K reu­
jąca rolę ..Jc-w(trchy“ pani ppufkowiu- 
kow a Pak]Ilkowska z pełnem  przejęciem  
r zrc-zimxicnie.il oddala słow a autora.

Św ietnie w yw iązali się z odcgrąm a 
sw ych  ró l: d p . Kapit. Z w ary cz  (N atan), 
kapit. Z achara  (Sam uel), mjr. Graibo-w- 
ski (effiad), paro kapit. Św iatoeka

I (Joas). Niemniej zadaniu sw em u zupeł­
nie sprostali por. .M erwitzor (.iukli). por. 
Kozłowski (urioprfik) oraz pani kapit. 
W alew ska.

Szczególną uw agę zw róciły  przez 
sw e piękno, oryginalne kostium y k ;a - 
kow skic pani ppalkowni-kowa Augirsty- 
now a o raz  pr.a R zepecka, w ystępujące 
jako dziew częta  wiejskie.

Mimo iż di./.a sa la  „Sokola** by ła  
w yłącznie po brzegi w ypełniona żołnie­
rzami. dla klóryclt w stęp  b y ł bezp ła t­
ny. panow ała cisza grobow a i odpo­
w iednio do pow agi chwili z p jlnem  na­
pięciem słuchano pięknie odegranej 
sztuki.

Istotnie, bez przesady  rzec mężna, 
Iż duszą całe] tej artystycznej impre­
zy  żołnierskiej jest d-ca tut. szpitala 
rejonowego ppułkownik dr. Paklikow-

Piasz przemysł i handal.

Gdzie się przewija cały 
Lwów.

0. r>.) R óżne typy  1 typki żyją 
so-bie na tym  B ożym  święcie m oże 
Obitego, „żeby' b y ło  w esoło, żeby 
kyło ładnie11, jak to m ów i p. S za­
niawski w  ..P tak u 11... Co człow iek, 

' hina m aniera, inna fantazja, inne 
Upodobaniem... 1 dobrze, że je s t tak, 
*ah jest, bo jakże nudno, jak  m ono­
tonnie b y ło b y  na naszym  poczci- 

v 'ti globie, g d y b y  w szy scy  mieli 
jednakow e gusta, gdyby  w szy scy  
*bow ali się w  jednym  ty lko  k sz ta ł­
cie życia...

_ A tak... życie  sobie pryska i szu- 
rn' iak chce, coraz to inaczej prze­
siada się, tu w e wspaniałych bar­
wach tęczy, taim błyska w  kryszta- 
^  i diamentach, ów dzie zagłębia 

^  w  m roczność i  w  dym y.
Są Judzie, którym odpowiada 

^dynie atmosfera komfortu, blask 
f ^ t n y d i  żyrandoli, wsmemiate ar- 

obszernych, pow ietrznych 
A są  znowu inni... i takich jest 

Wielu, i to nieraz naw et z  tych bar- 
w artościow ych, którym od 

czaau do czasu potrzeba zach łysty - 
się sw oistym  zapaszkiem  zady- 

TT®3,le? knajpki, w  tak iej p rzytul o - 
c*emnotce, w  bakiem zupelnem  

aa*» £ene. w  takim rubasznym  
F ^ d cu , w  którym tylko p a trzeć  
***• żWwi Się Ktkaś jowialny djaWik

i zakrzykn ie: „Hulaj dusza bez kon- 
tu sza!11...

I w tern ludzikiem upodobaniu 
loży tajem nica pow odzenia m ałych, 
ciasnych lokalików , gdzie goście 
uzew ijają sic jak w  m row isku, 

gdzie jeden stoi niem al drugiem u na 
.łowic, a  ijednak nie zam ieniłby  się 
na najw spanialsze miejsce w  w y ­
tw ornych  salach skrępow anego  for­
mami konw enansu...

T aką typow ą, m iniaturow ą knajp­
ką, k tó ra  pot/afi w  sw y ch  ciasnych 
trzech  pokoikach pom ieścić ca ty  
Lwów... (naturalnie nie odrazu, lecz 
sukcesyw nie  tu ciągnący  w  nie- 
ukończonyin żóraw iu) jest h.andel 
śniadankow y p. Józefa N ow aka 
p rzy  pl. Halickim.

Kto dziś w c  L w ow ie nic w ie o 
tej sław nej „kiełbasie na w idelec11,
0 tych  kanapkach z cebulką, sm aku­
jących  tu, (lak nigdzie indziej, o
tych pienistych bom bkach ciem nego
1 jasnego, o tych sław nych  sz taga- 
nikach, od k tó rych  a ż  oko pobie­
leje? Kto nic wie, że w  tym  m ałym  
lokalu jest się zaw sze najlepiej, naj­
szybciej o b słu żo n y m , żc  się zje 
; w ypije 'dobrze i tanio, bo n a tu ra l­
nie, że u N ow aka prócz w yżej w y ­
m ienionych . specjalności, dostanie 
w szystk ie  inne p o traw y  i napoje
w doborow ej jakości.

P okó j do śniadań p rzy  pl. Ha­
lickim jest też chlubnie zap isany  
w  pam ięci L w ow a w  jego latach
najcięższych, bo  w  r. 1917 i 1918.
G dy po pokoju brzeskim  rozpoczęły  
się represalja rządu austriackiego

prztciw , legionistom, tu, w  tych 
sKTomnych pokoikach, /nachodzili 
oni rodzaj przytulnego asylu , a  p. 
N ow ak odnosił się do tych gości 
z całą serdecznością.

H andcick p rzy  pi. Halickim cie­
szy ł się też dużą popularnością je­
szcze \v czasach przedw ojennych,
prow adzony  pierw otnie pod firm ą 
B aczew skiego. P rzed  la ty  ośmiu 
p rzeszed ł na w łasność ruchliwego 
p rzem ysłow ca  p. Józefa N ow aka, 
k tó ry  p rzy b y w szy  p rzed  la ty  dwu- 

|  dziestu kilku do L w ow a, rozw inął tu 
ży w ą  działalność, zakładając przy
ul. P iekarsk ie j 1. 24.. m ałą, hygie- 
n iczną p racow nię  w y ro b ó w  m asar­
skich, k tó ra  w kró tce  zasły n ę ła  z 
dob-oci sw ych  w y ro b ó w  nietyiko 
w e  Lw ow ie, ale i na prow incji. 
Szynki, k ie łb asy  krakow skie  i inne 
w ędliny N ow aka rozchodziły  się
niety iko no p ierw szo rzędnych  loka­
lach lw ow skich, ale z a o p a try w a ły  
całe  Zagłębie borysław sk ie , D roho­
bycz i inne m iasta, stacje kolejow e, 
konsum y i sklepy.

P ro w ad ząc  obok pracow ni m a­
sarskiej także w y rąb  m ięsa, P. No­
w ak, w  potrzeb ie co raz  dalszej cks- 
panzji, otv, iera jeden po drugim aż  
cz te ry  sk lepy  sprzedaży  m ięsa i 
w y ro b ó w  m asarskich , z k tórych  
szczególnie sklep p rzy  ul. Pańskiej 
odznaczał sie n iezw ykłym  u nas, 
praw dziw ie europejskim  kom fortom  
urządzenia. N iestety  trudne czasy  
w ojenne w  zw iązku z w ypadkam i 
politycznem u p rzew ala jącym i się 
•przez L w ó w  rozm aifem i inwazjam i, 
skłoniły p, Nowaka do ograniczenia

ski, który dokłada wszelkich starań, by  
wszczepić w duszę naszego żołnierza' 
zdrowe zasaćy 1 gorącą miłość ojczy­
zny.

Na przedstaw ieniu w lożach byli o-, 
becni p rzedstaw iciele w ładz i urzędów.^ 
pośród k tó rych  zauw ażyć bvto in-rWa: 
staro stę  rad. woje w. p. P rezea tk ieG -rza , 
z m ałżonką. radcę szkol. p. Ryclibką, 
putkow . szt. gener p. Heinpia w zastęp­
stw ie nieobecnego d-cy garnizonu gene-, 
ra ta  p. Paniika, ć-cę 39 p:>. pułkow nika 
p. KańczuekiegO1. d-cę PKU. ppulkow. 
p. A ugustyna, m ajora lek. d ra  Bant* 
kow skiego Ltd.

Zagadkową wydalę się ta okolicz­
ność, iż przedstawienie teatru ż o łn ie r ­
skiego odbyło się w sali „Sokola*1 a nio 
Kasyna garnizonowego

KorcsponJeOit Wasz doniósł Już 
w „P uraunej1* o m ajacej nastąpić w  dn. 
29 b:ii. uroczystości w ręczeiun ' i  po­
św ięcenia sztandaru  39 pp. O becnie po­
daje program , k tó ry  zosta ł już definity­
wnie ustalony. 1

Godzina 5.40: Pow ifanie Puna P re z y ­
denta R zeczyiłosoolitej i gości zaproszo­
nych na dw orcu kolejow ym . Godz 6. 
Uroczysty* pobudka po ulicach miasta. 
Godz. 9. U roczyste nabożeństw o na 
dziedzińcu koszar im. Tad. Kościuszki, 
pośw ięcenie i w ręczenie chorągw i, defi­
lada naprzeciw  S ta ro stw a . Godz. 13. 
Obiad żołnierski na dziedzińcu koszar. 
Godz. 13.30. W spólny o b ia d  w Kasynie 
oficerskiem  39 pp- Godz. 1S.30 p rzed s ta ­
w ienie i żyw e ob razy  na dziedzińcu ko­
szar. Godz. 21. B al w Kasynie gam bo- 
ijowemu

Nadiuienić należy, Iż dow. 39 pp. puł­
ki w n ik p. Kaiic zucki dokłada wszelkich 
starań , b y  uświetnić chwile uroczysto­
ści, która stanowić będzie żyw ą kartę 
\y dziejach 35 pp. strzelców  lwowskich,

R eskryptem  W ojew ództw a zosfalą 
Rada miejska rozwiązaną — a p rzed­
staw iona przez tut. S ta ro stw o  lista  R a­
dy  przyboczne] z kom isarzem  rządo­
wym p. iuż. Sicrar.kie wiezem aproDO- 
wana.

G B e < d 0 *

SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE.

Lwów, 14. .kwiętnlą 
'D zis ie jsze  zebranie giem ow e’ ócV 

było się pod znakiem  dość znacznej 
zniżki akcji.

sw ych  przedsiębiorstw . M iędzy iu 
nym i sklep p rzy  ul. Pańskiej prze-i 
szedł w inne rece, tak, że dziś p, 
N ow ak prow adzi ty lko dyva sklepy, 
mięsne i m asarskie, a to przy i:L 
P iekarsk iej I. 24.. oraz P izy  pl. Ber­
nardyńskim .

Jednakow oż uznana powszechni® 
dobroć jego w yrobów , iako tez pier­
w szo rzęd n y  gatunek  m ięsa w  jegć 
jatkach, gdyż p. N ow ak skupuje tyl­
ko duborow e sztuki byd ła , zjednały 
mu nader liczną klijentelę, zw łasz­
cza, że p. N ow ak trzym a się zdro­
wej zasady  solidnego kiupiectwu; 
„m ały  zysk', w ielki ob ró t’1-. I dlategć 
dając doborow y to w ar sprzedaj© 
po cenach najniższych, niejedno­
kro tn ie  poniżej oznaczonej taryfy 
m aksym alnej.

O zaufaniu, jakiem  c ieszy  się p 
Józef N ow ak w  naszem  społeczeń­
stw ie i o jego solidności w  p row a­
dzeniu in teresów , św iadczy  lakt, ze; 
od szeregu lat o trzym uje dostawy, 
w ojskow e na m ięso i tłuszcze. Ru­
chliwa przedsiębiorczość o. N ow aka 
na tem  polu, szczególniej cenne u- 
sługi oddała arm ji naszej w latach 
20-tych, gdy  trudno  by ło  0 towar, 
W ów czas p. Now ak dostaw iał mięsd 
dla frontu, a także  we L w ow ie do­
sta rcza ł m ięsa i w ędlin na deputaty 
w ojskow e. O oecnie gdy  czasy  si< 
uspokoiły, ruchliw y ten  przedsię­
biorca zapew ne nadal rozszerzać 
będzie k rąg  sw ego  działania, srw a— 
rzając p laców ki p racy  dia l i c z n i  
personalu i przyczyniając jo#  do roz« 
woju naszego przem ysłu.



Sir. fl „0A2BTA PORANNA*' Lw6w, dnia iS .  kwiatek 1924. w . 70j r

Na PrzedeieJdzie ruch naogó lsta-
by. Zainteresow anie dla Gazów, Ja ­
worzna. P ozatem  kupow ano G azo li- 
nę, Bank Ziemian i Len. W  innych 
papierach tylko sporadycze tran s­
akcje, p rzy  dużern zaofiarowaniu.

O broty  w  kotow anych dość li­
czne.

Zniżka objęła w szystkie gatunki 
papierów . C hodorów  notow ał niżej 
16 mili., G afota 1 miljon, Chybie 21 
milj., Cegielski niżej 2  milj., B. P rze­
m ysłow y około 1 miljon 400 tys., 
Zieleniewski 33 milj., Ojkos 1 2 ^  
milj., B row ary 21 milj. Podaż p rze­
w yższa popyt. — Naogói niewielka 
Ilość kupujących. — Tendencja zniż­
kowa. — Usposobienie w yc( .ku jące.

t r a n s a k c j e  w  a k c j a c h .
A. B. Z. 350, Bk hipoteczny 2030, 

2000. 1925, 1950. 1000, 192.5, 1935, Bank 
P rzem ysłow y  1375, 1450, 1360. 1370,
1385, 1400, 1385, Z. B. K. 525, 500, 550, 
(475, 450), B ro w ary  21000, 20750, 20400, 
20250, 21ooo, C hodorów  155oo, 159oo, 
15750, 16000, 15800, 16000, Chybie 2300o 
24000, 22000, 21000, drobne 21500, C e­
gielski 1925 19oo, 1875, G afota 1090, To- 
han 1300, N aita 1650. 1625, R akszaw a 
3250. S iersza i .  16000, T espy 17750, 
17800, 17750, Zieleniew ski 33000, Ćmie­
lów 2300, 2200, 2350, (22oo), K arpaiit 
1000. 3100, L okom otyw y 1400, 1375. Nie 
moojwski 1950 1900 OiUos 1259o, 12750, 
I20o0 P arow ozy  1150. P e z e t 800.

OBROT w  AKCJACH NIEKOT/v 
WANYCH.

(w  tysiącach).
Bk Ziemian (1000) 180, (100) 200, 

B rugger 2900, 2800, E lektrow nia n. 
Sanem  675, 650, F o resta  1600, 1450, 
Gaizy 80000, 7S000, 77000, 76500,
76250, 76500, 77ooo, 77250, 77500,
G azy zaeh. 17000, 16500, 16000,
16500, 16250, 16000, 15750, 159oo,
16000, 16250, Gatacdma 4100. 3900, 
3925, 3950, 4000, G azociągi 675, 650, 
625, nf. 550, Jaw orzno  80000, 79000. 
79500, J&000, 79250, 795oo, Jaw orzno  
(drobneT 89000, 89500, 90000, Len z
przedpł. 4700, 4750, 4850, bez
przedpł. 4000, Leaiendce 7000, 6750, 
M achlejd 4500, 4800, O lkusz 1400, 
1300, 1250, Schon 325000. 318000, 
315000, 312000, 311000, 310000, W ę- 
glówki 85, 80.

Giełda zbożowa.
L w ów , 14. kw ietnia.

Giełdia nielicznie odw iedzana. — 
O gólny obrót 200 ton. W iększe  o- 
b ro ty  w  ow sie, sporadyczne w  lży­
cie, jęczm ieniu, k aszy  kukurudzia- 
nej, sianie i słomie

Na ogół zain teresow anie  słabe. 
C eny utrzym ane. Tendencja stabili­
zow ana. U sposobienie sipokojne.

Giełda warszawska,
V *  i W a r sz a w a , 14, kw ietn ia.

P o la ry  S tan. Zj. 9.350 do 9,250, do­
la ry  kanad . 9,000, Frank!', franc. 563, Fan 
ty  aug. 40,400 do 40,350, F ranki złcne 
1800.

Czeki: B elgia 482 do 478. Holandia 
3465, Londyn 40.575 do 40,125, P a ry ż  
565.5 do 560, P ra g a  277,300 do 269,750, 
S zw ajcaria  1.642.500 do 1,625, W iedeń 
'32,10 do 130, W łochy  416 do 413,600, 
& pro. pożyczka 14, B ony zło te  1,360 do 
1 400, M illouówka 1.050, P ożyczka  dola­
row a 4,945 do 4,950.

Giełda gdańska.
Gdańsk, 14. kwietnia.

N owy Jo rk  5.7430—5.7720. W arsza ­
wa 0.613—0.617. M arka polska 0.616—

Giełdy obce.
GIEŁDA ZURYCHSKA.

Z urych, 14. kw ietnia.
K ońcowe. N ow y Jo rk  56915. Lon­

d yn  2465. P a ry ż  8445. W iedeń 0.008039. 
f r a g a  1690, W iochy 532%. Beigja 2920.

(Le Sang d’Allah) 
Dziś W >»

Praepiękny  dramat w  chodu i. Bajeczny  
p f .e p y ih  w s .h o d n  — niepospolita treść.

N adp rogram ow o  !
Najnowsza rewja mód. M edele i ostatnie 
kr acje francuskie, uję e w formie prze 

«  pyszne f rsy „My rządzim y św ia tem  — 
a  n am i kobiety*. 4212

Straszne sbutiii rozbierania pocisku.
NIEOSTROŻNA MANIPULOWANIE Z SZRAPNFLEM  

SMiŁRC DWOJGA OSÓB,
SPOWODOWAŁO

Tarnopol, w  kw ietniu.
Mfmo, że w prasie  m ożna by ło  nie­

raz czy tać o skutkach, jakie zazw yczaj 
pociąga za sobą n ieostrożne obchodze­
nie się ze znalezionym i n iew ystrże lony- 
mi pociskam i arm atnim i i mimo ostrze­
żeń w łaoz  ciągle jeszcze zdarzają  się 
tego rodzaju w ypadki: i tak  M ichał
T ym ków , 21-!e»tii chłopak ze Stobudki 
Dżnryńskte.i pow. CzonJkćw znalazł w 
jesieni ubiegłego roku na potu w miej­
scu sta rych  okopów  uiow ystrzelons 
szrapuel kalibru 15 i zaniósłszy  go do

domu schow ał w krzakach w ogrodzie. 
N iedaw no przypom niał sobie o  nim i 
w ziąw szy  m łotek poszed ł z 3-letnią Sio­
s trą  Zofią rozb ierać go. P rz y  tej m ani­
pulacji uderzył dwa razy młotkiem w 
zapalnik, co spow odow ało wybuch  
szrapnela, straszny w skutkach. M icha­
łow: urwał szrapnel nogę i poranił w 
ten sposób, że chłopak w parę  godzin 
skończył życic , sto jące zaś obok dziać 
ko u derzy ł jeden odłam ek w głow ę, 
drugi w pici ś. tak  iż na miejscu śmierć 

I poniosło.

H olandja 2133/8, B udapeszt 0.0060, Sofja 
4.12%, C hristjanja 78.50, K openhaga 
9.50, Sztokholm  150.50, tliszpan ja  76.75. 
Berlin 0.129%.

Obroty pozagiełdowe
L w ó w . 14. k u te tn ia  

T endencja niezm ieniona, ceny tr z y ­
m ają się w ram ach w czorajszych. O b­
ró t ożyw iony.

D olary arner. 9,245 do 9,250 tys., do ­
la ry  kanad. 8.700 do 8,800 tys.. kor.ony 
czeskie 26n do 26.5 t y s , leje 46 do 47 t.. 
franki franc 520 do 530 tys., franki szw. 
1,600 do 1 620 tys., funty szterl. 39000 
do 39500 tys.

Złoto: 20 kor. ąiretr. 39 do 40 m . 20 
frank. 37 do 37.5 m., 20 m ark . 45 do 46 
milj., 10 rubli 49 do 50 m.

S reb ro : korony  austr. 680 dio 700 tys. 
5 kor. 3400 do 3500, lloreny 1700 do 
2750, ruble 2640 do 2750 ty s .

Ijwów, l i  kwietnia

Od R e d a k c j i Z  dniem dzisiejszym
pozyskaliśm y, jako koresponden ta  
w arszaw sk iego , w y traw n eg o  i w y ­
bitnego imbliqyijtc, p. Sziczerbińsikie- 
go. W spółpraca jego odzw iercied la­
jąca treściw ie bieg najw ażniejszych 
spraw’ w  stolicy P ań stw a , spotka 
sie niezawodnie z uznaniem  naszych 
C zytelników ,

W ypłata zaopatrzeń emerytalnych.
Min. skarbu  w yjaśn ia , iż obecnie w ypła­
cane są  zaopatrzen ia  em ery ta lne  w raz 
z zaliczką na poczet należności p rzy p a ­
dających em erytom  w m yśl nowej usta­
w y z dnia 11 grudnia 1923. W ypłacanie 
k w o ty  w ynoszą przeciętnie od 75—80 
proc. sum należących em erytom  w myśl 
now ej ustaw y.

Specjalny k n nltet dla spraw  kreso­
w ych. Pow ołanie do życia  specjalnego 
kom itatu, k tó ry b y  w spó łpracow ał z mi­
n isterstw em  w sp raw ach  dotyczących 
naszych kresów , iest k w est ją  najbliższe­
go czasu. W  sk ład  kom itetu  w eszliby  po 
stów ie: S tan. G rabski i N iedziałkow ski, 
nadto dw aj w ybitni znaw cy  sp raw  k re ­
sow ych ze L w ow a pp. L oew enherz  i 
Pazdro .

II. Zebranie naukow e Zw iązku S to ­
m atologów  Izby lekarskie j lw ow skiej od 
będzie się w e w torek  15 kw ietn ia  br. o 
godz. 19 w Poliklinice, ul. L tadego 5. 1. 
p. (O dczyt d ra  K atznera: O oszczędnej 
gospodarce ziołem  w prak tyce  den ty­
stycznej),

W czystfcie Szan. Panic, k tó re  się 
podjęły  w zięcia udziału w zbiórce po­
niedziałkow ej na  rzecz O chronki Im. J. 
P iłsudskiego, up raszam y uprzejm ie o
łaskaw e zgłaszanie się po legitym acje i 
puszki w.c czw artek  duła 17 bm. 1924

pom iędzy 5— 7 w itcz . (pl. Akadem ic­
ki 1/1) K om itet P rzy jac ió ł O chronki im 
J. P iłsudskiego.

Komitet opieki nad siostrą śp. Gene­
rała Iw aszkiewicza uprasza  w szystk ich  
P . T. delegatów  o  zw ro t w szystk ich  
list zbiórkow ych, kiw itarjiiszy i k w o t u- 
zb ieranych  — bez w zględu na w ysokość 
kw oty  zebranej — jafcnajrychlej, do 
skarbruka kcun te tu  p. rad cy  Zygm unta 
B ooreka, T ym cz. Wycłz. Sam. L w ów , pi. 
Smolki 1. 3. O ddział stypendialny. P . 
rad cy  Bob re to w i sk ładają  kw oty  ty lko 
delegaci cyw ilni. D elegaci wojskow i 
sk ładają  pow yższe u sek re ta rza  Komi­
tetu p. por. JLnla. K rynickiego O. V. Szt. 
D. O. K. VI.

M ieczysław  Koźmiński (Feliks T ra- 
roontar.a) uczeń urof. I.alew icza, m łody 
kom pozytor cfiarow al do ruzsp rzedaży  
Komitetu B udow y ii-go Domu Techni­
ków  70 c„u..rnp»arzy sw ego now ego u- 
tw oru  pL: ,,.-0M om ent D ‘oubli“ — w scho 
dnSa fantazja — za co Komitet B udow y 
Ii-go Domu Tecteukó w w e L w ow ie 
składa serdeczne podziękow ania. Roz- 
sprzedaż w K omitecie B udow y p rzy  ui. 
Leona Sapieuy 1. 55 i w  B ratniej P om o­
cy w cc ,to  po 2 tniljoay.

W ażne dla w yjeżdżaiących na św ię­
ta: Już na 7 dni ąaprzód  zakuioić 'nożna
Bilety kolejow e w oddziałach m iasto- 
w ych  Polskiego B iura P o d ró ży  „O rbis” , 
ul. 3-go M aja 5, Szpitalna 1 (Dom to w a­
row y), G ródecka 66 i pl. B ernardyński 7 
(Hotel K rakow ski). W yjeżdżającym  za­
granicę zw raca  się trwagę n a  m ożność 
nabycia  biletów  zagran icznych  w ażnych 
60 dni, w oddziałach ul. 3-go M aja 5 i 
Szpitalna 1 W szystk ie  bilety  sprzedaje 
się po cenach ściśle ta r y fo w a l i  bez ża­
dnej dopłaty . 4230

Oszczędność pracy przy  praniu  b ie­
lizny osiąga się p rzez  s ta łe  używ anie 
m ydła „Je leń—Scliicht“ . U suw a ono ła ­
tw o i szybko  brud, p rzy  rów noczesncin  
oszczędzaniu tkaniny.

3 fiarn9 iei publicznel
polecamy gorąco młodą pa­
nienkę, utrzymującą własna 
ciężką pracą sześcioro drob­
n e g o  rodzeństwa. Wszelkie 
datki na m a s z y n ę  d G  
szycia przyjmuje Redakcji1 
„Gazety Porannej", ul. Cho- 

rążczyzny 31

PRZYJMUJE RĘKOPISY DO PRZE­
PISYWANIA NA MASZYNIE. ZGŁO­
SZENIA W ADMINISTRACJI „GAZETY 
LWOWSKIEJ”. UL. PODWALE L. 3. 
1. PIĘTRO. OD GODZ. 9—2 i 5 - 7 .  822

grafów zw rócił się do w ładz o w ypłacę 
nie urzędnikom  zapomogi świątecznej w
w ysokości 50 prc. poborów  kw ietn io­
w ych. Zaąwmoga ta  m iałaby  być  s trąco  
ną 1 m aja i 1 czerw ca. Inne zw iązki 
pracow ników  państw ow ych  zw róciły  
się już poprzedirio do w ładz o za fczk ę  
w w ysokości 30 prc. Z aliczka ta  m iała­
by być ściągnięta 1 maja.

O dczyt B oy‘a w asyście policji. W  
tych  dniach wygłosi}'' w Kaliszu odczyt 
B oy-Żeleński. Publiczność p rzyby ła  na 
odczyt, zaniepokoiła się, w idząc w k ra ­
czający  do sali duży oddział policji, któ­
ra obsiadła szczelnie salę, ustaw iając 
Się pod ścianami. Nie um iano sobie w y­
tłum aczyć p rzyczyny  te j ..wzmocnionej 
ochrony” B cy ‘a i tak  w ieczór dobiegł 
do końca. W reszcie  okazało  się. że  nie 
b y ła  to asystencja  poiicjii. łecz poprostu 
pięćdziesięciu uczniów  szkoły  policyjnej 
istniejącej w_ K aliszu, kupfto sob‘e bilety  
na odczy t ; p rzyszło  go posłuchać.

Z aprzysiężenie biskupów  p raw o sła ­
w nych. O negdaj w prezydjum  R ady 
Min. odbyło się zap rzysiężen ie  b isku­
pów praw osław nych  na w ierność R ze­
czypospolitej.

(Szcz.). W w arszaw skiej. Kasie cho­
rych odkry to  nadużycia  w dziale z a s ;ł- 
ków . S p raw ę sk ierow ano  do sędziego 
śledczego. W innych aresz tow ano .

Zmiany w dyrekcji B anku rolnego, 
W  zw iązku z reo rgan izacją  państw ow e­
go L anku rolnego ustąpić m ają ze sta 
now iska dw aj do tychczasow i d y rek to ­
rzy  pp. Rachwał 1 G rady. Na m » js .e  
ich mają być m ianow ani dr. L. S zp o rt 
o raz  dr. Sohenk, k tó rv  by ł jednym  z 

1 g łów nych reieren tów  Gal. W oj. Zakta.1i 
Kred. w K rakow ie. Na stanow isku  dy 
rek to ra  naczelnego pozostaje nadal R 
Hebda.

(Szcz.) Wlefkl pożar w W arszaw ie
W czoraj po północy w ybuchł w jednym 
z budynków  w arszaw skich  7-mio pię­
trow ej kam ienicy p rzy  ul. Żelaznej W 
groźny  pożar. P o w sta ł on z  powodu 
w adliw ości pieca piekarskiego w mie­
szkaniu tej kamienicy i sza la ł trz y  go­
dziny. Straż pożarna miału wielkie trud- 
ności p rzy  gaszeniu. O stateczn ie  udało 
się po  trzech  godzinach opanow ać c- 
gień. Zniszczeniu uległ dach. o raz  n a j­
w yższe p iętro , a w oda za la ła  piętro 
niższe.

(Szcz.). Hotelarze dla oficerów. Sto ­
w arzyszen ie  w łaścicieli hoteli i pensjo­
natów  przyznało  oficerom , m ieszkają­
cym  w hotelach w arszaw sk ich , k tó rzy  
u tracili p raw o  rekw izycji, ra b a t na o- 
k res trzech  m iesięcy. R aba t w ynosi na 
kw iecień 25%, maj 15%, czerw iec  10%

Utwiięłc w  sadzaw ce. W  pow . Zbo­
row skim , w  Bubszczanach, 17-letnnj 
Anna S tefaniszyn poszła rano p rać  b ie­
liznę w sadzaw ce  gminnej. Tu p raw do  
podobnie u leg ła  a takow i sercow em u i 
upadłszy  dc J/- m tr. głęb. sadzaw ki u- 
toneła, zanim ludzie p rzybieg li jej na 
pomoc. W szelk ie p róby  ra tunku  okaza­
ły  się bezskuteczne.

Zwinięcie agenci) pocztowej. Z dniem 
15. bm. zw ija się definityw nie agencję 
pocztow ą Jas trzęb ica  pow . Sokal, a o- 
k ręg  jej doręczeń  przydzie la  się do u- 
rzędu pocztow ego  K rystynopol (gm iny 
H ohołów , K orczvn i R adw ańce do u- 
rzędu p o o il W itków  now y).

Śm ierć w  młynie. 2 bm. w  K oltow łe 
pow. Z łoczów  został zab ity  przez koło 
m łyńskie 18-lctni wczeń m łynarsk i P a ­
w eł Kośoiuk. Wi-na praw dopodobnie ie- 
ż y  po stron ie  m łyn a-za , k tó ry ' nieobzua 
jom icncm u z m anipulacją w młynie 
chłopcu p o zw tlił sam em u m łyn  obsłu-

O zaliczkę św iąteczną dla urzędni­
ków. Z w iązek pracow ników  jioczt i tale

TEATR WIELKI:
W torek  15 kw ietn ia o g. 7 „T ruba­

dur (w yst. H. Korskiej) — (abonam ent 
w ażnyj.

TEATR MAŁY:
W torek  15 kwietnia- o  g. 7 „Bęben",

TEATR NOWOŚCI:
W turęń 15 kw ietn ia o g. 7 „Mddł” .

' *
Teatr artystyczno-literacki „Bagate­

la . Od czw artku  3 kw ietn ia: P ro log  — 
St. G rabow ska, M. M irski, T he Kaye. B.
B ronow shi — „Sym ulanci" farsa. P o czą ­
tek  o godz. 8 w ieczór.



Nr. 1887
> j

*GAZETA POPaNKA* ( Lwów. do* l«. kwMmia WA.

ę f e e r t Ą .
Nadzwyczajne W alne Zgrcmadzenie

I. L. B. S. „C zarn i" odbędzie się 28. 
Inn. o godz. 6 w lecz. *  lokalu p rzy  ul. 
R ulew skiego 1. 8 z porządkiem  dzien­
nym . !) O dczytanie p ro tokołu ; 2) Zmia­
na statufti; 3) U chw alenie regulam inu 
dla Sekcji sp o r to w y c h ; 4) U tw orzenie
Sekcji sp o rtow ych : 5) W j bo ry  Zarządu. 
Klubu (na podstaw ie now ego s ta tu tu ); 
6) W nioski j in terpelacje. P ełne prawai 
członków  na Zgrom adzeniu posiadają 
Cl - Bonkowie, k tó rzy  nie zalegają z 
" 'k ładkam i od 4 m iesięcy. W  razie  b ra ­
ku kompletu odbędzie się W . Zgrom. 
w godzinę później.

OGŁOSZENIA.

t Małżeńtfwa 1
p r o f e s o r  g im n a z j u m  państw ow e-

to ,  Polak , la t 36, .wdowiec z chłop­
czykiem  dw uletnim , m iłego ch a rak te ­
ru, ożeni się z inteligentną, p rzy s to j­
ną, gospodarną, dobrych  za le t i p o s i-  
żną panną lub w dow ą bezdzietną do 
la t 30. Z głoszenia do A dm inistracji 
„O azet*  P o ranne j"  pod: O kazicielow i 
5000 mkp. Ul. S e rja  A T  Nr. 389919.

4216

I Posady t p^aca a
OSZUKIWANA osooa młoda z  dobre- 

dnmp, lubiąca dzieci, tkj dwojga 
dzieci 3 i 5 lat do Krechowiec. P ierw ­
szeństwo bu lz'e  miała osoba, która 
będzie pip# w szy  raz na posadzie. 
Adres: Karol Pór, Krechowice, powiat 
L w im , 4222

POSZUKUJEMY zdolnego maszynisty 
do tariakiu pod Przem yślem . ZgTo- 
sżc.iią / .Stic" Przem ysł drzewny, 
Kmi ów . G rodzka 69. ■ 4227-3

Ffor.RYTOW' ANY SĘDZIA, Średnich la t ,  
dobry  p raw nik  poszukuje z a raz  posa­
dy  koncypćenta adw okackiego w e 
Lwow ie lub .na prow incji. ZgIoszea,a 
z podaniem  w arunków  pm ezę n ad sy ­
łać co U rzędu sm utnego H jT ow a po- 

D ukla dla sędziego Z. 4233

PRZYJĘTE zostaną  stenotyp istk t. s te­
nografujące biegle po polsku i niem ie­
cku  . piszące szybko  na  m aszynie. 0 -  

. „ z referencjam i pod „D yrekcja ko 
Palu" należy w nieść do A dm inistracji 
Dznenni/ka. 4232

B  Kunnp, sprzedał, zamiana B

■ J‘°  * m ż o a  v (  h  ( : i:x A t n

k a p y ,  p o o u s z k i ,
P IE R Z E  W IE J S K IE

f < n » i y  f lA g a z jn  P o d e le lt  fm y

w-IŻYCKI,)

MEBLE, tłorcclane, szkło  i sreb ro  w szy­
stko ty lko  an tyczne kupuję. Zgłosze­
nia pod ..Z bieracz '1. 2737

KUPIE PA RCELĘ, okolica L is to p ad *  
N abielaka. Zgłoszenia ..P arce la11 Biu­
ro Sokołow skiego Jagiellońska 7.

_______________________4177-2

GOSPO DA RSTW O  13 5 m órg z dobrem! 
budynkam i i kom pletneinj inw en tarza­
mi sprzedam y zaraz  pod korzystnem i 
w arunkam i. D rw ęski i Ska, Poznań, 
św . MarcijKi 4 i. T e le fon . 1857. 4223-2

SPRZEDAM  NATYCHMIAST gmach 50 
ubikacb. z n:orgiem ogrodu (terenem  
przemyisfowyiii) za  19 tys. rłolart W ia 
domość fil K rzyw czycka 5a Lcmano- 
wicz 4224. 3

V Lwszkania, (fikała,.sklepy 1
ZAMIENIĘ za dopłatą  2 w ielkie, słone­

czne pokoje, kuchnia, przedpokój i 
lazjenki, okolica Politechniki, na 4 
pokoje z kuchnią w tychże  stronach  
ew entualnie kupie m ieszkanie. Zgło­
szenia pod „W alo ryzac ja11 do Adim- 
nistr. „G azety  P o ran n e j11. -5

POKÓJ KAWALERSKI przy  ulicy Ko­
ściuszki zam ienię n a  pokój w  innej 
dzielnicy. Zgłoszenia do A dm inistracji 
pod „N atychm ias t" . _________42x8

POSZUKUJĘ pokoju osobnego słonecz­
nego w okolicy B ernardyńskiego . E- 
w entualnie bez mebli. D obry czynsz  
od iazu  za  k ilka m iesięcy. Do Admint- 
strac ji „A bsolw ent Politechniki G old­
ste in11. ____________  4229

I Rozma>to ]

111 ^TELISc i. S przedaje  znaczki pocz- 
Wc z albumu. M aterja ł do zam iany 

: cenach hurtow nych . Kupuje kursu-
»;..e ©taczki stem plow ane. G alanteria 

1. 4 <141-3

NA ŚWIĘTA! W ódki, lik ie ry  i w ina z 
p ierw szorzędnych  fab ryk  k ra jow ych  

i zag ran icznych  po cenach  fab ry cz­
nych oęleca  K. M aksyj.iow lcz, handel 
delikatesów  ul. Sokoła L 4114-5

MŁODY ADW OKAT ofiaruje koledze 
w spółprace za m iernym  udziałem  w 
dochodach. W iadom ość pod „Term i­
nu11. 4204-2

PÓŁROCZNA DZIEWCZYNKA, chrze- 
v«ciianha zdrow a i ładna d o . djjr.owa- 

nia. W iadom ość u dozofCzyili domu 
p rzy ul. L istopada 19, 4207-2

UNIEWAŻNIAM skradzione dóknimenty 
w raz  z książką w ojskow ą w ydaną 
p rzez  P . K. U. L w ów  na nazw isko Ze­
nona M atkowskiego.____________ 4217-3

M EBLE POTANIAŁY: sypialnię, jadal­
nie, salony, kancelarie , b iurka, biblio­
tek;:, fotele, szafy , sto ły , k rzesła , sU*ii- 
ki kw iatow e, o to m łiy , ścianki p rzed ­
pokojow e oraz  antyki poleca Zieliń­
ski, sto larn ia  w podw órzu K ołłątaja  5. 

__________________  4219-3

KTÓRA Z PAŃ niezależnych pom oże 
pieniężnie doprow adzenia studiów  m e­
dykow i. Z głoszenia pod: „Medyk.". 

 ___________________ ._________ 4231-2

M a s z y n i s t k a  p o t r z e b n a
p iszą ca  b ie g le  p o  polsku  i ukraińsku, 

stenogri fistka ma p ierw szeń stw o  
Referencje pierwszorzędne w ym agane. 

Zgłorzenia w godz. urzędowych od 3 - 6  
w biurze „UNITED SVATES LINES", 

Lw ów , Gródecka 69.

ZDOLNY KUPIEC
w łaściciel b iura handlow ego poszukuje 
zastępstw a  fabryki rzeko lady  i z b ran ­
ży kolonialnej g t u z  pow ażniejszej fab ry ­
ki likierów  :m S tan isław ów  stale W oje- 
w ództw o. Z głoszenia pod B iuro har.dio- 
w e poste re s tan te  S tan isław ów . 4211-2

r rz tm jsM a
Halka

w oda u o lo ń s ’ t 
d l a  z n a w e ó w

wykwintne 
trwałe perfumy

Hdźa Tolska 
Pudru (Hiaflor i Maryla

h y g ien iczn e  — n ied ostrzega ln e .
Przestrzega się przed m ałow artościo- 

wemi falsyfikatami.

.3940 HENRYK m  w Poznaniu
F7ERYKA PERFUM i KOSMETYKÓW.

W -

m w ssm

PE^ISUIOWO
i na d-'nudnych 
warunkach' poleca 

nowo zrłożony skład fasryczny

T%a
L w ó w , (jl. G g i i i c k o w a k i c h  I

(G m ach Skarbka, n a p m e d w  T ea tru  W ielkieg-). 
D ostaw a d la  Spółdzielni, Kółek m in . i 'm pców . W teksze 
sa rije  wpro-ft z-fabryki Df7 Prow in-JE eksp. pocztow a.

IM *  Ż ą d a j e t e  c e n u i k ó w !  " W
Telefony Nr. 13-20 i 15-10. 4213

Żądajcie P e s z c z k o w r s k ie g o  m y d ? a  1113“
„L E W E K " i tłuszcz „ Y O V 0 T T ~ "

rraet- „R0O0HAN11 J L w d w ,
Ossolińskich i .

555 Miarodajnym firmom dogodno warunki.
T e l e f .  IS —2 0 . T e ł e f .  1 3 - 2 0 .

®
©
®
®
®
®
®
®
®
®

Spółki Hhcfjno Fabryk Metalowych
N O R l S J N ,  11 B U C H  i  T  W E R N E R

W WAR "A WIE

Wielbs sprzedaż świąteczna

®
@
®
®
®
®
®
®
®
©

0  w y r o b ó w  p l d t e i o w a n y c h  ( c h i ń s k i e  s r e b r o )  q
©  po cenach fabrycznych: @

®  w składach firm y we Lwowie, ul. Pańska f i ,  oraz we ®  
©  wszystkich większych magazynach jubilerskich i ga- ®  
^  4235 lanteryjnych we Lwowie i na prowincji. ^

® © ® © ® ® © © © © © ® © © © © ® ® © © © © © © ® © ©

b e c z k i  Ż e l a z n e
spawane, czarne i pocyiikowane, o pojemności 200 litrów

wyrabia i dostarcza w każdej ilości
FA B R Y K A  B E C Z E K  ŻE L A Z N Y C Hmmmm o p a w i  wih n b k m i  m

dawniej B E R R H E IM  & M A C  R A R V E ¥

Lw ów , P lac M arjacki 8.
D o h tf lf fd  n a t y r b m i a s t !  C e n y  n i s k i e !

Z a s t ę p c y :
Warszawa: Inż. Tade«sz Słubfcki, Natolińska 3.
Kraków: „EKA“, Spółka z o*r. por. Rynek-K leparski 9.
Stanisław ów  Adolf Lippa, B ielow sk iego  9; 4165

Z  p o w o d u  m f a n y  a r t y k u ł ó w

W y s p r z e d a ż
damskich, kraj. i zagrań, od 

V U n t i r W  » i ł  60G tys. mkp. Skarpetki męskie 
od 500 tys. mkp. wszystko w najnowszych kolorach 
i bardzo wielkim wyborze. Ubranxa dziecinne naj­
lepszej jakości damskie i męskie,
pę lOmilj. mk kraj. i zagr.od 6 mii,
A K f l B U f i A  damskie i meskie, kraj. i zagrań.

w najlepszych gatunkach i pierw­
szorzędnych „fabryk św iatowych1' od 30 miijonów ml'. 
Obuwie dziecinne kraj. i zagrań, od 17 miijonów mc.

Dziecinne suk enki wełniane od 15 mi!j. mk.
4176 K p r z o d a j e  f i r m a

W A J N G R E R F  iwmi
S Y K S T U S K A  1 9 i r s i  na lewo).



-Sir. 8 ■UAZfri A POIMNNA“ Lwów, dnia t&. kwietnia 1924. Ni. 7037

M a ł o p o l s k i  S a M a d  O d r i e i y
M agazyny głów ne: Kadariśbat. s k a  14. 
F ila :  u lic a  S z c z e p a ń s k a  3>

I  e „ A u «  M agazyny g łó w n e: u l .  S z p i t a l n a  I. I f n n l r ć L u a  
L W U  W  Filja: u l i c a  J a g i e l l o ń s k a  £ f? . i V i  c B K W l I I F

T a r n o p o l ;  M a b a u n r  g ł ó w n e  u l .  C o l d t h o i i i k i e f i o .  1

POLECA NA SEZON WIOSENNY W WIELKIM WYBORZE: =

W E Ł N Y
na ubravna m ęskie, — suknie damskie. 

Płóina —  zefiry — w oale — batysty itp

O B U W I E
znanej i wypróbowanej marki Goodyear- 
W elt — m ęskie — dam skie — chłopięce.

b d io h e  u b m i a
m ęskie, studenckie, zarzutici, 

płaszcze damskie.
raglany —

5988

Dla P. T. Urzędników sprzedaż na RATY po cenach gotówkowych.
CE L E N T , Wapno, Papa, Blacha pocyn- 

kowana, Drzewo budulcowe, D e,kl 
po niskich cenach i szybko dostarcza: 
„PILC T*", L w ów , ul. B to r e g o  4.

Prawie Z a  d a r m o  dostaje się

Uarnitup gum rowMwycu
„ P ir e l ly *  (8  i  8  w ę ie )

bo tyłka za .'5,000.000 rik. wyłącznie n flr.ny

Nlalwma imm^rglutk
L w ó w , u l .  J a g ie l lo ń s k  -  17 Tel. 17-25. 
Zlecenia z prowincji odwrotnie za zaliczką- 

Odsp-zedawcom zna< zny rabat. 4215

Spo ka Akc Poiączc-iych Kra . Ho- 
dbwli Nasion Selekcyjnych

„ G R A N I ?  r l * *
Lwów, Plac Dąbrowskiego 2

poieca do siewów wiosennych nasiona:
BURAKÓW p astew n /ch  Ecktmdorf- 
3kich z gwarancją w ysokiej s iły  
kieiKowania, ates ow ane prze7, sta­
cję botaniczno-rolniczą, oraz w szel­

kie inne n a s io n a  ro ln ic z e .

6
W d z e jk ia  i b a i a ,  n a t t o n a ,  z i ( -  

n i 9 | . f i  d y  a i r ą c c l r o w a  o r n a  
w f g f a l  i n a w o z y  s z t u c z n e  poleca

M. E Ł0N C ZY Ń SK I
FO Z H kH , KWIATOWA 4 .

Tel, 1331, Adres telegr. Mepehanzet. 
(Przyjmuje równie*, na Wielkopolske 
i Pomorze reprezentacje poważnych 
4226 firm wszelkich brani).

F 1RANK1, P ORTJERY.
K drniszc, D yw any, K ołdry , 
M aterace — najtaniej poleca 
K A Z .  S K I B i Ń S K I ,  p w .  M p J  4

n a p i * z e o i w  Ś z k o w r o n a .

Wszyscy 
lu i sią przekonali,

że m ydło zaopatrzone marką fabryeźną

J W T i i  i

I

wyrabiane przez T -w c Zjednoczo- 
nychFabrykantów m ydła Dziubas, 
Fiszel i S-ka w  C zęstochow ie, 

istniejące od roku 1878,
jest najlepsze i znane ze swej 

czystości i dobroci.
ŻtMlajcie 'ni g d z ie !

W yłączny za jtęp ja  na Małopolską

9 . 1  L E filfe l  i S-iis
Kraków, Starów &lna 28.

Od Warszawy do Lwowa
dew izą p rzezo rn e j gospodyń* m ydło  JELEŃ- „SCHICHT“
I K V B t D  1 E L E H -  S C H I C H I "  I * t o i # - 0 M  W  f ó z g r ę i i  dobroci, w ła -
H i l u i i U  J Ł i i b i i  y O i n i g n i  w ir o ś c i  c z y s z w b  i wydajności-

M ł B E f l  3 E L E Ń -  S E H ! [ H T , ł  5P°FZ^ ZDnB j M  1 ^ jw yszn h ań szycb  su -  i n n i j j u  j Ł i i b i i  , , a y n ; u »  _ r0WEDW mi[r nsflnoWszEi ib4 i jest
pod gw arancją  czyste. Nadaie się jo  p ran ia  tak  dobrze zw ykłej jab i iiaide-

lik n tn it jsK j;  bielizny.
T y lk o  n ty d to  J E L E Ń -  „ S C H IC H T *  daje w praniu przy bardzo 

małym nakładzie truda śnieżno oialą bieliznę. 3731

Mysiaw itoeh
F ir m a  ą d o w n i e  z a p i s a n a

Poznan.ul. Z7-qo Grudnia 19
Interes uguturowg i komlsuwj
T. lefon 5485  Adr. telegr. Ylewencek
poszukuje zastępstw puważnyth 

falirgu krajowych i zcyrun.

Czytajcie
Szczutka!

P o l e c a m  s i c  w  d o a f n w a c h :

z b o i a ,  m a i  i ,  r o ś l h i
strącztiowycb, przem ysłowych, oleistych i m otylkow ych  

oraz OHopowizny i przetw orów .

CZESŁAW  B R U Ź D Z IŃ S K I
P o z n a ń ,  A l e j e  H a r c i n k o i r u L U g o  8 .

Telefon 4951 I 3102. — Adres telegr.: . C i RUS“, Poznań

KOMISJA REWINDYKACYJNA
przy Głównym Urzędzie Likwidacyjnym 
W a r s z a w a ,  F f t k ś a l  3 ,  tel. 314-39

l l i O Z S P R Z K I ł U K
4221 „ a  d o g » < l n y c h  i r a r n n n a c h
nowootrzym ane transporty obrabiarek do metalu 
i drzewa, silników  elektrycznych, kabli oraz szpu ek 

w łókienniczych różnego gatunku.
Ceny, warunki sprzedaży, kredytu na zadanie.

PIĘKNE PODARKI
Świąteczne i śSubne

1 jab'. Świeczniki, Ugory z brunzu, żelazna 
i garnuszk i elektryczne —  poleca

J A K G B  t ( A ^ A N £  i S k a
L w ó w ,  i r . o p e r n i k a  2 .  4097

=  WAŻNE NA ŚWIĘTA! =
WELO* ALUMINIUM

L w Ł » ,  n  i.  J e T o p e r n lk a  1. 4 2  b

tiaszYHia i u i i b m e  i Fajansom
hurtownie i detalicznie po cenach oryg. fabrycznych.

Zamówienia z prowincji uskutecznia się odwrotnie.
Cenniki na żadanie. 41+7

I

P U  ihytK O ll V

Ctt i  „ LŁOSZEN: Za wierar ł upat- 
lawy mPimetr^wy •  oełrwrentnęh zw y ­
kły ds 10 gr.; w  nadesłanem 26 gr.; po 
u r a t c  19 gr.; w  tekście (Kronika, re- 
fert„ dział ekonom, itd). 33 gr. na pler-

y sze j s.ronie 40 gr.; zn jedno słow o w 
drobnych ogłoszeniach 6 gr., w  ubry- 
ce: kupno-sprzedaż 8 gr.,matrymonial- 
ne korespondencie prywatne 10 gr., ala 
poszukujących pracy 4 gr., jedna cala

strona w ogłoszeniach za Uksten* 238 
zi ool 1 ck d  stron . «  4.■>- 
wej 400 l. poi., rai? strona pod nagłó­
wkiem 473 z,, poi Ogłoszenia zamiej­
scow e 0 30% drożej. — Ogłoszenia za-

rm ulcrr 0 69% drożej. Za oiiw sr 
nh w miejscu w jirzeżonam , oginut-M 
osobno stojąco I baz numeru dcitcza iM 
i!6%, Gdpowledzlaluolcl za tonaia* 
wy druk ogłoszeń nło prz^lmaje sl*.

Należftość pocztową j ^ T * p f i i i t Y i p r * n f c i  miesięczna 7,100.000 Tlik. — Z dostawą na miejscu iub z prze- 
opłacono ryczałtem. k  1  v l i u m n  a i a  syłką pocztową 1 5C0.G00 TTflk. —  Za orania  10 .000 .000  Mk.

Z drukarni P o lsk ie j  pod zarządem L. Krełbuaiewicza we Lwowie. O dpow iedzia lny  redak to r: MAKjAiN M A CuA LbK l.


